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Fenek nw. 
ZABAWKI 
Gry towarzyskie, konie na 
biegunach, zajęcia freblow- 
skie dla dzieci 


poleca w wielkim wyborze po cenach niskich 


Rrików, Grodzka z- 
WIEZA WEIR OKE 


Liłwactwo w Galicyi. 


Mamy więc i w Galicyi zorganizowaną 
partyą litwacką. Żydowaka saoyalna domo- 
kracya uchwaliła NA Kongresie krakowskim 
cały azereg rezolucyj, stawiejących żargon 
i barodowość żydowską w miejsce dotych 
czasowej pseudopolskości, Dia Socyalistów 
żydowskich żargon stał się „istotną potrze» 
bą i podstawą praoy społecznej, politycznej 
i kulturalnej”, potraebą tak gwałtowną, że 
na kongresie nie poswolozo przemawiać po 
polsku tym mowcom, którzy żargonem nie 
władali... Ale — jak p. Daszyński w „Na 
przodzie" stwierdza — Cztery piąte unzestni- 
ków kongresu mówi lepiej po polsku, niż 
po żydowsku i to nie jest niczem nadswy- 
czajnem, Żydzi żyjąc wśród Polaków, jako 
mniejszość narodowa mussą. przecież z ko- 
nieczności znać język polskiego Środowiska 
i w stosunkach z Polakami posługiwać się 
polskim językiem. Jeżeli więc stawiają dzi- 
siaj żądanie równouprawnienia żargonu i ży. 
dowskiego azkolnictwa, to trudno tu uwie 
rzyć w istotną, wewnętrzną- potrzebę. Trzeba 
wyraźnie podkroślić, że mamy do czynienia 
z aktem wrogiej demonstracyi przeciw pol- 
skości, z aktem wybitnie politycznym, że 
żargon wysunęli żydzi w tym celu, by jak 
najsiiniej sasnaczyć SwĄ Separacyą i BWĄ 
niechęć do polskiego społeczeństwa. 

Poiwierdssją to zrasstą obrady kongresu. 
Potępioao na nim udział „polskich socyali- 
stów“ w jubileuszu powstania styczniowego 
i uchwalono naganę „Naprzodowi” a od kie- 
rowniotwa usunięto te osobistości, które są 
podejrzane choćby o cień polskości, O wy 
kluereniu języka polskiego z obrad już wspo- 
mnieliśwy. Tenor obrad kongresowych był 
tak antypolski, że nawst tak zdecydowany 
przyjaciel litwsctwa w Królestwie u żydo- 
stwa w Galicyi, jakim jest p. Daszyński, wi- 
dzi sią zmuszonym dać panom z Z, P. S. D. 
admonicyę i pyta w „Naprzodzie* : „Poco 
w Galicyi te maniery litwackie? Dlaczego 
nieufność, dlaczego nieprzyjaźń, dlaczego nio- 
nawistna nsgonka na język polski ?* 

Rozumiemy dobrze niesadowolenie p. Da- 
azyńskiego. Litwaczenie żydów niszczy tzw. 
„polską partyą socyalistyczną*, podcina jej 
byt w miastach, zagraża jej mandatom. Bez 
żydów P. P. S. D. staje się towarzystwem 
ukrągłego stołu w krakowskiej kawiarni... 
Nic dziwnsgo, że p. Daszyński zwalcza ak- 
cyę pp. Brossa, Drobnera i Salamandra. Pan 
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WSPÓLNY PRZYJACIEL. 


Powieść. 


— Bwistny wynik dobroczynnej waszej 
dsiałałneści, panowie i panie z komitatów. 
Nieprawduż ? Do takieh uczuć doprowadzać 
umiecie najuczciwszych z pomiędzy ubogich. 
Pozwólcie więc, że spytam was s całym na- 
leśnym wam szacunkiem, czy nie Bzkoda 
sachodów, dla uzyskania takich owoców? 

Nienawiść i lęk przebijające xe słów tej 
starej, upracowanej kobiety, nie pozwalały 
wątpić o uzczerości jej uczuć. 

— A on szy dla was pracuje? — spytał 
Rokeamit wskauując na Salopa. 

— Tak panie — odparła staruszka — 
na mnie on robi i to mogę powiedzieć, 
dsieolnie pracuje, 

— (zy on mieszka u pani? 

— Tego nie powiem, chociaż częściej by 
wa u mnie niż gdzieindziej. Tam w domu 
ubogich miano go za niespełna rozumu, ale 
ja zobaczyłam go w kościele I powiedzia- 
łam im: „dajcie mi chłopca* Ż3ł mi się go 
zrobiło, bo takie to było wtedy zbiedzone, 
chuderlawe. 

— Qzy to jego prawdziwe imię Salop? 

— Nie, tak go praezwali, bo tego dnia 
gdy go znaleśli była sobota. 

— Zdaje się mieć dobry charakter? 

— Oteo do tego, to siema mowy. Po- 


_Fr. Głows 


„iosu Narodu“, ulica ów. 


zam mb, hana a Ma 


Tomasza L. 85. 


— Od 


sA ka kla 


Kraków, Środa 29 Października 1913. 


drobnem p 


„łowi z puczy n amm 3 


Daszyński jest za starym, by się uczyć żar- |jak najgoręcej występuje w obron'e p. Sta: 


gonu i prosić o przyjęcie do gminy izrae- 
liekiej... 

Fakt organizowania się litwaków jest 
jednak i dla polskiago społeczeństwa bardzo 
donieałym. Pomyśluym stanie się jednak tyl- 
ko wtedy, gdy z tego demaskowantia sle ży” 
dów wyciąguiemy konsekwencye, widząc w 
sim nie jakiś objaw przypadkowy, ale ko 
nieczną ewolucyę żydostwa.. W Królestwie 
Polakiem Izrael wystąpił że swym aatypol- 
akim programem wcześciej ! Polacy odpo 
wiedzieli tam w tej chwili solidarną obroną. 
W Gaiicyi taka sama ewolucya odbywa się 
pod powierzchnią życia politycznege, niepo- 
strzeżenie, ale stale, Takie wypadki, jak kon- 
gres Z, P.S. D, wyjawiają od csasu do czasu 
rezultaty długoletniej, podziemnej pracy. Wal- 
czyć z tą ewoluoyą nie możemy, nie mamy 
bowiem wpływu ns żydowską duszę, która 
rozwija się pod wpływem odrębnych wierzeń, 
odrębnej tradycyi i odrębnych celów. Może- 
my jednuk i musimy wobec tego zjawiska 
wydłużyć nasz front wojenny, by obronić się 
skutecznie przeciw nowemu wrogowi, Dzisiaj 
bowiem nie tylko syonizm, nie tylko Z. P, S. D. 
ale całe żydostwo jużto głośno, jużto po ol- 
cbu organizuje się w potężny obóz litwacki. 

PołskcŚ6 naszych miast w Galicyi jest po- 
waśnie zagrożona. Z tego niebezpisazeństwa 
musimy sobie zdać sprawą i tego nowego 
wroga wciągnąć w nasze polityczne operacy o. 
Zabezpieczenie polskich mandatów w ordy: 
nacyi wyborczej zapomocą proporcyonalności 
staje Się toraz wprost nakasem instynktu 
aamozachowawctego. 

Ale to dopiero początek. Obrona polsko- 
ści miast steje przed nami jako najdonio- 
ślejsxy problem narodowej polityki i pracy. 
Obrona wszechstronna, planowa, konsekwen- 
tna.. Byle nie przyszła sapóźao... 


Pomyłki w adresach. 


Wiedeń, 27 paźiziernika. 


(rab.) Na podstawie informacyj organu 
p. Stapińskiego „Polniacha Nachrichten“ ogła- 
szaja pisma liberalae wiedeńskie i krajowe 
z wielkim tryumfem oświadczenie szefa sekcył 
w misterstwie handlu p. Riedla, według któ- 
rego miał on dopiero w 3 miesiące po udzie- 
ieniu konoesyi towarzystwu „Canadian Pa- 
cilic“ za pośrednictwem p. Kolischera poznać 
p. Stapińskiego i z nim mówić w sprawie 
owego towarzystwa. Pisma wspomniane pig- 


tnują mianem Oszczerców tych, którzy twier- go i 


dzili, że p. Stapiński interweniował u rządu 
w sprawie dopuszczenia „Canadian Pacific" 
do wywozu ludsi s Austryi, a przedewszyst- 
kiem z Galicyi. 

Organ p. Stapińskiego „Kuryer ilustrowa- 


-ny codzienny" z 26 b. r. w artykuliku p. t. 


„Porażka Oszczerców* stwierdza, że „oświad 
czeala p. Riedla musi być uważane za pra- 
wdziwy pogrom oszczerców, którzy chcieli 
rzucić czarne insynuacye na wybitnych dzia 
łaczy politycznych", 
Przypatrzmy sią więc, 
czercy : 
0 P Władysław Studnicki, publicysta po 
stępowo demokratyczny — w artykule p. t. 
„Wiele hałasu o nic*, umieszczonym w „Wie- 
ku Nowym“ z 8 września b. r, w którym 


kto to byli ci 


czciwy jest z kościami I ani kruszyny w nim 
żółci nie znajdzie. Pani niema pojęcia jaki 
to dobry chłopak, choć nie pozna się tego, 
trząc na niego. 

8 W istocie Biedny Salop nie był szczęśli- 
wie wyposażony, pod względem urody. Wy- 
goki, chudy, długi kościsty, wąski w ramio- 
nach, był typowym okazem niezgrabnego i 
śle zbudowanego osobnika ludzkiego, Ksstał- 
ty miał ostrokątne a jednak grube w wią: 
zaniach, a przytema jakby rozluźnione w z8- 
wiasach. Prócz tego twarz jego przyońdo- 
biona była kilku czerwonymi pryszczami, 
rozkwitającymi w najlepsze na jego skórze 
bez odrobiny wstydu. Słowem, był to brsy: 
dal w całem znaczsniu tego słowa. Przecież 
taki jak był walczył mężnie w  Bzeregach 
wydsledziczonych tego Świata í widać było 
ża dctrwa do końca pod sztandarem. 

— Mówmy teraz O małym Jonny — za- 
częła pani Boffen, patrząc ze szczerym za- 
chwytem na malca, siedzącego wciąż Jeszcze 
na rękach u babki. 

Mały Jonuy boczył się i dąsał na widok 
obcych ludzi, skutkiem czego Odwracai głów- 
ką i zakrywał tłustą łapką, swoje błękitne 
ślepka. 

— Gdyby pani zachciała mi powierzyć 
to maleństwo, byłoby mu u msie dobrze. 
Zualagłby u mnie Jonny wsaystkie wygody 
dobre wychowanie i naukę, a przedewszy- 
stkiem serce. Postaram się być dla niego 
prawdziwą matką. 

— Bardzo iestem pani wdzięczną — od- 
parła wdowa Higden, odejmująs rączką mal- 
ca Od oczu i uderzsjąc nią o swoją pomar- 
szczoną dłoń. I on by rad był z pewnością 
gdyby rozumiał o co chodzi. Nie chcę mu 


pińskiego i poruszenia sprawy „Canadian Pa- 
cific“ przedstawia jako „intrygę wSzechpol 
sko-klerykalną", pisze między innemi, co ra- 
stępuje: 

„Przed kilku miesiącami, gdy „Canadian 
Pacific“ podało do miajsteryum handlu o kon- 
cesyę na otwarcie biur do sprasdaży kart 
okrętowych, posłowie Koliacher i Siapiński 
byli prywatnie zapytywani przez referenta 
tej sprawy p. R, urzędnika ministerstwa han- 
dlu, jak się zapatrują na emięracyę do Ka- 
nady, ministerstwo handlu bowiem pragnie 
zauć ich opinię, gdyż obacnie „Canadian Pa- 
cifte" stara się o koncesyę na biura sprze- 
daży kart okrętowych w Galicyi, oraz w 
innych prowincyach Austryi, Posłowie ci 
oświadczzii, iż wobec tego, że em'gracya jest 
koniecznością gospodarczą, a dalej wobec te- 
go, że Stany Zjednoczone są w przededniu 
zamknięcia swych granic dla przybyszów 
z (łalicyi — Usnają wychodźtwo do Kanady 
za pożądane, konkurencya przewozowa „Cana- 
disn Pacific" może dodatnio wpłynąć na wy- 
gody, jakie dostarczać będą naszym wychudź 
com towarzystwa przewozowe“. Ta opiaia 
mogła wpłynąć na referenia tej sprawy w mi- 
nisterastwie handlu. 

2) Wydawca i długoletni zaufany współ- 
pracownik wspomnianych „Polniache Nach 
richten“ umieszcza w.. „Monitorze" w dniu 
26 paźdsiernika b. r. artykuł w obronie sta- 
nowiska p. Stapińskiego w sprawie „Cana 
dian Pacific” p, t. „Ozarna sotnia iudul* 
w peue tym ów pan pisze między In 
aomi; 

„Stapiński opowiedział się przed roklom 
sa dopuszczeniem do Galicyi biur emigracy|- 
nych „Canadian Pacific". Wedle wielokrot- 
nych deklaracyj parlamentarnego I sejmowe- 
go klubu ludowców uczynił to w tym celu, 
aby złamać dotychczasowe wszech władztwo 
pruskich towarzystw przewozowych”. 

3) P. Stapiński ogłosił w „Przyjacielu iu 
du* w artykule p. t. „Chłopi brońcie się* w 
dniu 17 sierpnia b. r, co następuje: 

„Oświadczyłem się za tem, aby rząd dj- 
puścił do Austryi acgielskie towarzystwo 
okrętowe „Canadian -Pacifics, a uczyn:łom by 
z następujących powodów itd.* 

Okszuje się zatem, że wiadomość o inter- 
wency! p. Stapińskiego u rządu w sprawie 
dopussczenia do Austryi, a w szczególności 
do Galicyi towarzystwa „Canadiana Pacific“ 
pochodzi od: 

1) zaufanych daiennikaray p. Stapińskie 


2) od niego samego 

iżsto do nich odsosi się miano oszczarców, 
którem krakowski organa p. Stapińakiego 
obdarza tych, którzy tę wiadomość podali. 


Ustawa emigracyjna. 


Przedłożenie rządowe. 
(Uwagi wstępne). 
Il. 


Niezmiernie ważną jest sprawa opieki nad 
wychodźcami poza granicami monarchii. 

Umowy dotychczasowe © pracą, lub obie- 
tnice biur transportowych, odnoszące się do 
zapłaty i traktowania rohotników, wsględnia 


zagradzać drogi dc szczęścia, 
pani ja przylgnąłam do 
cej może niż pani myśli i żal mi rozstawać 
się z nim. Niech mi pani tego za sło nie 
bierze. 

— Brać za złe? moja droga pani, co też 
pani mówi. Brać za złe, że pani taka dobra 
dla tego dziecka, że je pani kocha? 

— Widzi pani, huśtałam ja już niejedno 
dziecko na kolanach, a wszystkie pomarły, 
on jeden mi został, No ale to nie znaczy 
żebym cholała przeszkodzić. Przecież wiem, 
że jemu z tem będzie dobrze. Po śmierci 
mojej zostanie dżentlemenem, będzie uszony 
bogaty. Ja wiem, że jemu z tem będzie do- 
brze. Niech pani na mnie nie zważa, 

Mówiąc to biedna kobieta urwała, głos 
jej się złamał, a stara szlachetna jej twarz 
zalała sią nagle łzami. 

Dostrzegł to najpierw tkliwy Salop, któ- 
ry widząc płaczącą swą opiekuakę, przechy- 
lił głowę i zaczął buczeć nie na żarty. Na 
to hasło Poddle i Toddłe ryknęły pod ma- 
klem, a mały Jonny saniósł się od krzyku 
ną rękach u babki, a wiersgając zabłocone- 
są nóżkami, kopał niemi w pierś panią Bof- 
en. 

Wszystko to razem było tak zabawne, że 
wzruszenie i rsewność, jakie ogarnęły były 


p lemem (petit) sa pierwany raz 26 halerzy, za katdy 
15 bal Madosłanę po 60 bal od wiersza sa kałdy ras. Nekrologi itd, 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp) przyjmuje sią sa 
Zamiejstowe ogiemzia przyjmejo we Lwowie S, Sokołowski (Pasai Tiausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Sohaiek, E. Braun, R. Mosse, A 
Györi & Nagy, w Bórlisie F. E. Coa, w „Rudeposzełe J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones & Ole, A. Loreite, Jules Porta & Cie, de 


tylko widz! |do 
tego biedactwa wię-|cze nie Btało. 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel I świąt; 


|. maato waki, 


„ów 2 


zamorskich wędrowców międzypokładowych, 
były dotychceas zdane na dyskrecyą gagra- 
nicznych pracodawców i rhedarów — czyli 
zależały od dobrej woli i normalnego poczucia 
prawa i sprawiediiwości u businessmanów, 
w których ręce oddają sią nasi biedni obie- 
żysasi, czy patronizowani prsez „Przyjaciela 
Ludu" obywatele, których tenże sapawala, 
że „baz emigracyi nie mogliby nietylko wy- 
kupić kankrutujących obssarników, ale mie- 
iiby gshenuę straszliwej nędży.. ciemnoty... 
mordu... pożogi“ itp. 

Kto zna choć trochę „gahennę* naszych 
wychodź:ów, co do ktorych pewien amery- 
kański pablicysta wyraził wątpliwość, czyim 
należą się tə same prawa, co Murzynom — 
ten wie, $9 ani na chrześcijańskie zasady 
nie można tu liczyć; aat nawet ua trakta- 
ty międzynarodowe, do których odsy- 
łu nas rządowe objaśnienie. 

e nie przesadna to ostrożność, mamy 
aż nadto wiele dowodów, z których choć je- 
den zasługujs na wzymiankę. Austro- Węgry 
stcją do Rzeszy niemieckiej w stosunku 
wzajemności handlowej, warującej równość 
traktowania obywateli obu państw 
na obu terytoryach. Komu natomiast nie 
znane Są t, zw. rugi pruskie, które sławę 
energii laodratów roznoszą po całym świe- 
cte? Czy tu wystarosył traktat, lub czy 
wystarcza kurtoasyi pełne traktowanie róż- 
nych pruskich Verwalterów na passom te- 
rytoryum w obec brutalnego wyrzucania 
naszych obieżysasów, którzyby pragnęli po- 
zostać na zimowy gezon w pracy przemy- 
słowej? A dalej... „si licet parva Comparare 
magnis“ — ile to trudu kosztowała repre- 
zentacyę agrarną Austro-Węgier, by uzyskać 
od pruskiego rządu dotrsymanie t. zw. kon- 
wencyi weterynaryjnej przez rząd niemie- 
cki? Wssak dopiero głośna interpelacya, ped- 
pisana przez wszystkich agraryuszów parla= 
mgynta*), poparta enuncyacyami wiedeńskiej 
„Centralstelle zur Wahrung land. u. forst- 
wirthschaftl. Interessen bei dan Handelaver- 
tragen***) a żądująca ogłoszenia dyplomaty- 
cznych aktów odneśnych pertraktacyj mię- 
dzyrgądowych — wymusiła uwzględnienie 
naszych  najelementarniejszych, podpisami 
monarchów zatwierdzonych uprawnień! Więc 
dla tego ostreżności I... Ostrotności potrzeba 
w przyjęciu gwarancyj dotrzymania między- 
narodowych traktatów, nawet w tak dro- 
bnej sprawie, jak eksport bydła. — Cóż do- 
piero w sprawie tak Świętej, jak eksport 
pracy ludskiej, tego najszlacketniejszego płe- 
du naszej Matki-ziemi!.. 

To też tu pruca nie moża zależeć od ho- 
noru pruskiego junkra, lub spekulanta ka: 
nadyjskiege — uni od sędziego obcego, któ- 
ry nie wie jeszcze na pewne, a nawet ma 
podstawy wątpić, czy narodowi naszemu, a 
może narodom słowiańskim wogóle należą 
się te same prawa, jakie wywalczył generał 
Grant murzynom |. 

Do tego służyć może tylko jedsn i jedy- 
ny środek: uzależnieuia pracodawcy zagra- 
nicznego od postulatów krajowych i od kra- 
jowego sądownictwa przez wymaganie od 


w) Interpellation der Abg. v. Wielewieyski, Grafon 
K. M Zedwitz d. Abg. Herm. Ozecz beù, dio _Vioh- 
ausfûbr nach dem Deutsehen Reiche. 

+*+) P, H. W. Im Zeichen dès Misstrauens. Wie- 
ner l'ndw. Zeitung 11. Feb?. 1905. 


wdowy Higden — nic się przecież jess- 


— Niech pani nie zważa na mnie, to 
przejdzie. 

— Boże święty! — mówiła snowu pani 
Bvffen — ja przecie nie chcę, żeby ktoś pła- 
kał z mojej przyczyny, przeciwnie, chcę, że- 
by było wszystkim wesoło. Odłożymy to na 
później i pani się namyśli, chłopak się może 
przyzwyczal. Pani nam da znać, 

— Tak, przyszię Salopa — odparła pani 
Higden. 

— To będzie najlepiej, a skoro mister 
Salop przyjdzie do nas, zapłacimy mu sa je- 
go trud i poczęatajemy go smacznym obia- 
dem. Tsk, tak! dostanie u nas mięso, jarzy- 
ny, piwo I wyborny pudding. 

Wobec tak  obiecującej perspektywy 
mister Salop rszwarł szeroke usta I wybu- 
chaął głośnym śmiechem. 

Toddle | Poddle zawtórewali mu. Jonny 
nie pezostał za nimi w tyle i tak po chóral- 
nym płaczu nastąpił chóralny Śmiech. 

Przy tej sposobności para Poddle i Tod: 
dle wykonała dyskretnie nowy atax na ms 
łego Jonny. Walka była krótka, lecz mężna, 
poczem para malców powróciła na swe sto- 
łeczki. 

— Chciałabym także zrubić coś dla paal 


przed chwiią babkę Higden, rozwiały się ns-| — ruckła jeszcze pani Boffen do wdowy 


tychmiast. Prsyprowadziła do porządku dzie- 
ci, a zwłaszcza Salopa, który urwał w poło- 
wie rozpoczęte łkanie i wymierzył sobis na. 
tychmiast pokutę w postaci kilkunastu o- 
brotów maglu. Ale pani Boffen była do głẹ 


Higdev. 

— Wdzięczna pani jestem, xls mnie nic 
nie potrzeba. Mogę jeszcze pracować, póki 
mi sił starczy. 

Siowom tym towarzyszyło harda. spojrze- 


bi wzruszona i robiła sobie w duszy zarzut |nie, które Świadczyło, że dzielna Kobieta 


okrucieństwa. 
Niech się pani nie martwi — mówiła do 


z Kraków, Plac Maryacki 7 
poleca gotową konfekcyę damską ZART AMAZONEK NA MESHE | DUNSKE SIORI. 


mówiła z najgłębszego przekonania. 
— Rozumiem to, bo sama hyłam uboga i 


agsneyi przyjnuje każdy urząd pe- 

ostowy w obrębie monarekfi I w paź” 

stwie niemieckierm, Kekiamavsye ais- 

<pieczętowane nie podlegają oplade 

pecztowej, — Rakopisów redakcya zie 
ua czę 


Adres Radi H. ćw. TORISIA L. 08: 
ishgp: „Miaa lirada” Kraków 
Tolsfon r. (im 


następny pa 15 kal, skład tnielazyozny, lacbywy, så wierza 80 bal m 
aniden pam og a na =cgi ta a Ík of 180 egx Ga mi 
R. Friedl, oss w Astweryi Jonas & Ole, Aansacza-Rrpoittnn „Prupagnała”, 


niego kaucyj, składanych w Banku lub s4- 
dzie krajowym pizy zamawianiu robotni- 
ków i to w walorach krajowych pupi!ar- 
nych i klauzuli kompetencyi krajowego s8- 
du w sporach o dotrzymanie odnośnej u- 
mowy. 

Ża w ten sposób uratuje sią naszego pra- 
cownika Gd wyzysku | szykan, na jakie jest 
dziś narażonym przy dopelnianiu umowy — 
nie ulega to żadne! kwestyi; czyż jedaak 
krzywda Się Stanis pracoduwży zagranicze 
namų, że część, choćby znaczzą kwoty na 
re'ociznę przeznaczonej złoży w papilaraych 
Pa.ierach, kupionych przecież tanio 1 dają- 
cych bszpieczne oprocentowanie ? 

Ozy nie jest to ogólnie przyjętym u nas 
zwyczajem, iż pracodawca d»ja robotnikowi 
„na widrobok* bezprocentuwe, całoroczne 
nieraz zaliczki? Czy kiedy stracił on na tem, 
że w ten sposób saubespieczył sable roboc'znę? 
Jeżeli sam nie popełnia w tem nadużycia, tu 
i ówdwie zdarzającego Się ze strony elemen- 
tów obcych, co to „nawet drzewka nie po- 
sadzą* około swego mieszkania, bo ojczyzną 
mają gdzieindziej — to chyba Śmierć robo- 
tnika może mu przynieść stratę. Więc nie- 
chaj pracodawcy i Feldarebitercentrale ku- 
pują nasze walory — skoro nasze zaufacie 
do nich nie wystarcza na powierzenie im 
rąk polskich na podpisy, których nieważność 
nawet na historycznych pergaminach sam 
Bismark uznać potrafił... A że 1 kodeks praski 
nie daje nam rękojmi — dowodem ustawy 
wyjątkowe, przeczące temu Kkodeksowi 
zarówno jak I najuroczystszym słowom mo- 
narszym a nam obiecywały pełuię praw 
ludzkich używanie — a zatem tylko kodeks 
państwa, gdzie „Justitia regnorum fundamen- 
tum“ więc tylko sędzia rozstrzygający spra- 
wę w imię takiego monarchy żasługuje na 
nasze zaufanie — więc tylko c. k. sędsis po- 
wiatowy w Horodence winien być instancyą, 
ndz sadzi sprawę horodeńskiego „chiibo- 
roba”... 


Z dnia. 


Wybory we Włoszech. 


Ostatnie wybory do parlamentu włoskie- 
go, które odbyły się w ubiegłą nisdzielę 
różniły się zagadnioso od wszystkich dotych- 
czasowych wyborów, dokonanych w króle- 
stwie włoskiem, ponisważ przsprowadzone 
były na podstawie nowej ustawy wyborczej, 
mającej eeshę prawie powszechnego głoso- 
wania. Ta bowiem nowa ustawa. zwiększyła 
odrazu liczbą wyborców z 3319000 na 
8,672.000 i nadała także analfabgtom prawo 
głosu. 

Ilość okręgów wyborczysh wynosi we 
Włoszech 508. W nich zgłosiło sią kandyda- 
tów 1300. W niektórych okręgach zgłosiło 
sią aż po Bledmiu kandydatów narsz, a tyl- 
ko w 46 okręgash stanął jeden kandydat, 

Na ogół, a wbrew powszechnym przewi- 
dywaniom, wybory miały przebieg spokojny. 
Udział jednak wyborców był bardzo słaby i 
dochodsił zaledwie do 50 proc. Wybory ści- 
ślejsze w liczbie 56 odbędą sią w najblitszą 
niedzielę t. j, dnia 2 listopeda. 

Jak dotąd, wiadomo zostało wybranych 
162 posłów z partyi rządowej, 13 z konstytuc. 


pracowałam na życie — odrzekła pani Bof- 
fən — nie jestem wcale żadną lady, pani 
H:gdon, ale dlatego właście wiem z doświad- 
czenia, że czasem mała drobnostka nawet mo- 
że wej 4 życie. i i 

— Mnie się zdaje -— odparła na to m: 
Higden, że pani jesteś prawdziwą lady, ay 
z urodzenia, ala nie przyjmę nic nawet od 
pani. Nigdy jeszcze nie brałam Jalmużny, 
droga pani, nigdy, nigdy. Niech pani nie my- 
éli, że jestem niewdzięczna, ale welę zara- 
biać na żysie, niż brać darmo, 

— I ma pani słuszność — ja też nie my» 
ślałam o żadnej jałmutnie, lecs tyłko o dro- 
ka rzeczach, które można darować i prsy- 
J 
ką — Dziękuję pani jeszcse raz — odrze. 
kła wdowa Higden — ale, bo widzi pani 
gdybym mogła bama dziecko wychować, nie 
eddałabym go pani za nic w świecie, bo ko- 
cham go, mego Junny, nietylko dla niego 
samego, als kocham w nim także wszyst- 
kich tych, co już zmarli, wszyatkich moich ; 
dzieci, wnuki | moje młede lata i nadzieje 
moje. To też, gdybym wzięła pieniądze za to 
wszystko, mie miałabym czoła w Oczy pani, 
spojrzsć. Nie, nie, daję go pani z dobrej wə- 
li, darują ge pazi. Chciałabym tylko, żeby 
śmisrć przyszia na mnis prędko, skoro mi 
eit zabraknie. A de pani masa tylko jedzą 
prośbą. Mam tu, widzi pani, zaszyte w su- 
koi pieniądze, które sobie schowałam na po- 
grzeb. Niech pani dopilnuje, żeby mnie za 
nie pochowano. Nie chcę i po Śmierci ga- 
wdzięczać nic tym ludziom. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Kostyumy od 50 Koron wzwyż. 
Na miarę podług najświeższej mody szybko i wytwornie 
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opozycyi, 34 radykałów, 18 katolików, 11 
republikanów, 20 ofisyalnych socyalistów i 
15 reformowanych socyalistów. 

Bes kontrkandydatów sostali wybrani, 
między innymi, prezydent ministrów Gio- 
litti, minister skarbu Tedeacaho, mini- 
ster sprawiediiwości Finochiuro-Aprili 
i były prezydent ministrów Luszatti. O- 
sławiony oxmipister Nasi, karany więzie- 
niem za sprzeniewierzenie został wybrany 
w okręgu Caltanizetta na Sycylii. 

Keńcowy rezultat wyborów włoskich jest 
ten, że obecny rząd będzis rozporządzał w 
nowej Izbie ogromną większością. 


Oszczędność podstawą 
potęgi ekonomicznej. 


Qiężka sytuacya pieniężna, ciążąca nad 
państwami i ludami Europy, zmusza do pa- 
trsenia s zazdrością na Francyę, która nie 
odczuła zupełnie szerzącej się wszędzie smo- 
ry, owszem posiada ną nią skuteczne lekar- 
stwo w formie pełnego rezerwoaru pien'ę: 
żnego. Możność zaspokajania popytu na pie- 
niądz uczyniła ją bankierem świata, obda- 
rzając Francyę przewagą finansową i dając 
jej broń, o którą rozbija się częstokroć o- 
pancerzona pierś, czyniąc z wojowników po- 
tulnych klientów bankowych. 

Wszędzie zapasy metaliczne Francyi są 
powodami starań o jej względy, umie nagra- 
dzać sojuszników Í karać przeciwników, slo- 
wem młode i stare, wielkie i małe potęgi 
pokładają we Francy! nadsioję rekonstruk- 
cyi swych finansów i uważają ją za opie- 
kunkę w czarnej godzinie. 

Niemcy z zawiścią patrzą na rosnącą jej 
potęgę finansową, a nie mając środków dla 
swej ekspanzyi handlowej w opartym na dro- 
gim kredycie przemyśle, ciężko odczuwają 
zamknięcie dla nich trzosu francuskiego, — 
milczącego bojkotu finansowego Niemiev. 

Pan Max Dutray w „Le Journal" pisze: 
„Badając operacye Kas oszczędności, tyeh in- 
stytucyj, mających za zadanie szbierenie i 
grupowanie Oszczędności, które są za nikłe, 
aby znaleźć umieszczenie w walorach rucho- 
mych, można, się przekonać, jak głęboko sza- 
ie. cię jest we Francyi zmysł oszczę- 

ości“, 


Roswodsąo się nad nim w obszernym ar- 
tykule, wykasuje nam zestawieniem ilości 
książeczek wkładkowych sdu miewający 
wprost obraz rozwoju cnoty oszczędzania we 
Francyi w ostatnich trzydziesu latach: 
Ilość książeczek kas 


Lata oszczędności 
1888 4 645.894 
1892 8,055.567 
1902 11,398.474 
1912 14,719.615 


Pan Dutray pisse: „Nie potrzeba długo 
zastanawiać się nad temi cyframi, aby skon- 
statować, jak szybko rozwinął aię we Fran- 
cyi od czasu założenia instytucyj kas Osz- 
ezędności — zmysł oszczędzania, Od roku 
1882—1913, t. j. przes trzydzieści lat, liczba 
książeczek wzrosła o 10 milionów, t.j. o 
316 proc.. Który naród może się pozzezycić 
w obecnej dobie, że więcej, jak jedna 
trzecia jego ludności posiada książecz- 
kę oszczędnościową”. 

Jak się samo przez się rozumie, wzrost 
ilości książeczek zwiększył ilość sum skła- 
danych, więc pan Dutray przedstawia 'nam 
zestawienia tych sum z dniem 31 grudnia w 
tym samym okresie czasu: 

Złożony kapitał 


Lata w mil. franków 
1882 1.802 
1892 3 843 
1902 4.390 
1912 5.692 


W trzydziestu latach suma kapitałów, — 
słożonych w kasach oszczędności, potrolfa 
się i przyniosła Francyi 5 milardów 692 
milionów fr. Tem przyjemniejesem jest 
skonstatowanie tego faktu — pisse pan Du- 
trny — „że skłądały się nań grosz po gro- 
szu, że potężna ta suma pochodzi z codzien- 
nego zarobku“, 

Sładami Francuzów idą Osesi, tam rośnie 
propaganda, szersona po wsiach, miastach i 
tniasteczkach przes „Strzadali*, u nas, nie- 
stety, główny odpływ zarobków idzie do 
szynków i karczem, a kasą oszczędności sta- 
£ się fanduss leim t wykasujący sta- 
6 rosnącą cy onsumcyi. 

Roman Woyczyński. 


Budowa dróg wodnych. 


W piątek odbyło się pod przewodnictwem 
pos. Kczłowskiego posisdzenie komisyi Koła 
polskiego dla budowy dróg wodnych, na któ- 
re przybyli zastępcy ministerstwa handlu, 
wzef sokcyi budowy dróg wodnych Herbat, s 
ministerstwa galicyjskiego sekretarz Neu- 
manu, posłowie Angermann, Banaś, Kędzior 
i Zieleniewski. Stan rebót ma przestrzeni ga- 
licyjskiej kanału Odra-Wisła jest następu- 

Trasa kanału na przestrzeni od granicy 
śląskiej do Zatora, wynosząca około 34 km, 
została przes ministerstwo handlu zatwier- 
dzong, a obecnie opracowuje się projekt 
szczegółowy i operat wykupna gruntów, 
reambulacya zaś polityczna będzie dokonaną 
w roku 1914. Od Zatora do Samborka, któ 
rą to przestrzeń podzielone ra pięć losów, 
są roboty w pełnym toku w losach drugim, 
trzecim, czwartym i piątym, $, j, między Spy- 
tkowicami a Samborkiem. W lesie trzecim 
snajduje się w ruchu wielki bagger parowy, 
który wybobywa 4000 metrów sześciennych 
ziemi dziennie, Mimo deszczów, roboty po- 
stąpowały w losach trzecim, czwartyth i pią- 
tym w r. b. intensywniej, niż w roku ubie- 


m. 

Na losie pierwszym kończy ministerstwo 
kolejowe przełożenie toru. Na przeatrzeni od 
Samborka do Krakowa są dwa losy. W ro- 
ku bieżącym przeprowadzono reambulacyę 


Pienso Hotel City 


polityczną, a obecnie przygotowuje się ope- 
rat dla rozdania robót. Na wykupno grun- 
tów jest tu zaangażowanych 926 tysięcy ko- 
Fon. 

Pray kanalizacyi Wisły w Krakowie ro- 
boty w losie pierwszym i drugim oddano 
firmie Rodakowski i Ska. Są one na ukoń- 
czeniu i będą w roku 1914 kołaudowane. Ro- 
bety przy kolektorze lewobrzeżnym, od sta- 
rej Rudawy do Skałki oddano w lecie firmie 
Petter, a los trzeci, na Wiśle od Qrzegórzek 
w dół, firmie Munk w Krakowie. W przy- 
szłym tygodniu roszpisaną będzie rozprawa 
ofertowa na trzy mosty żelazne, a w listo- 
padzie b. r. na dalszych 8 mostów żelaznych. 
Niebawem odbędzie się reambulacya polity- 
czna dla kolektora długości 3 km na Dębni- 
kach i roboty ochronne na lewym brzegu 
Wisły w ulicy Piekarskiej w Krakowie. 

W programie budowy dróg wodnych 
s roku 1902 prresaaczono na kanały gali- 
cyjskie 31,578.950 K nominalnie na pierwszy 
okres 1904—i812. Obligacyo 4 procentowe 
sprzedano po kursie 8905 i usyskano na ten 
cel gotówkę 28,121.055 K. Odtąd wyasygno- 
wano z ts) sumy na budowę, wykupno grun- 
tów | zarząd 25990.390 K. W najbliższym 
czasie będzie wyasygnowaną na dalsze ro- 
boty reszta 2 130.657 K, tak, że cała dotacya 
przeznaczona dla Galicyi będzie wyczerpaną. 
Ponieważ zaś, mimo kilkakrotnych uchwał 
Koła. ministerstwo handlu nie zarządziło do- 
tąd studyów dla opracowania szczegółowago 
projektu kanału spławnego od Wisły w Kra- 
kowie do Dniestru, komisya upoważniła p. 
Kędziora do wniesienia na Kole odpowiedniej 
resolucyi. 
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B. Gabryolska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 


za gotówkę lub na spłaty nawet dwudxiesto 
miesiącsne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim ! 
Kupujeie tylko nu ohrześoijan I 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wachód 
iłońca rozpocznie się jutro o godzinie 6 minat 26, 
zachód przypada o godzinie 4 minut 21; długość dnia 
godzin 9 minat 55. 

KALENDARZYK KOSOIELNY. Jutro we śrudę 
Zenobiusza, pojutrze w czwartek Alfonsa. 


Kraków 28 października. 


„Swój do swego” a polekł handel. Wielką 
szkodę przemysłowi polskiemu czyni brak 
poczucia obywatelskiego u niektórych na- 
szych kupców, którsy starają się wciskać 
obcy fabrykat klienteli, 

Piszący te słowa miał sposobność prze- 
konać się o tem u dwóch poważnych firm 
krakowskich, które w pierwszym rzędzie po- 
winny stać się przykładem dla innych pol- 
skich handli. 

Mamy w kraju fabryki atramentu, Które 
znakomitym produktem zdobyły poważny 
eksport, niestety, nie mogą wyprzeć atra- 
mentu ebcego s polskiego handlu z powodu 
niechęci nassysh pp. kupców i nieuświado- 
mionej klienteli. 

To samo dzieje sią z mydełkami toaleto- 
wemi oboego wyrobu, które z rozmysłem 
wtłacza się klienteli, mimo jej woli, Na ra- 
zie zamilczymy firmy, które sprzeniewierzają 
się kardynalnem zasadom ebywatelskiem, bo 
nzerząc hasła „Swój do swego i po zwoje” 
w równej mierze popierać chcemy polski 
handel i przomysł. 

Zwracsmy również uwagę na forsowanie 
fubrykatów pruskiego obuwia maszynowego, 
które pod marką „amerykańskiego obuwia* 
zawala galicyjskie targi. Dzisiaj, gdy msmy 
krajowe obuwie powstałej za staraniem „Ban- 
ku przemysłowego” fabryki pod egsotyczną fir- 
mą „Gsfota“ i znakomity produkt poznańskiej 
fabryki Zabłockiego, pruski produkt powi- 
nien być wyparty z polskiego handlu i nie- 
odbierać pracy tak polskim szewcom, jak 
również polskim mechanicznym wyrobom o: 
buwia. 

Nadmienić ze smutkiem należy, że nie- 
które nasze handle s powodu nawiązania sto- 
sunków handlewych przez krakowski Zwią - 
zek urzędniczy z fabryką obuwia Zabłockie- 
go w Poznaniu i oddanie jej poważnych sza- 
mówień ze sskodą panującego tu i silnie 
forsowanego pruskiego obuwia, zbcjkotowały 
tę polską fabrykę, co znamionuje zapocząt- 
kowanie walki z silnie rozwijającą z!'ę zdro- 
wą polską kooperatywą 

Zwracamy uwagę naszym pp. kupcom, 
aby se wsględu na interes polskiego handlu 
wysiłki swe skierowali w kierunku konku- 
rencyi żydowskiej i zniżeniem cen umożli- 
wili społeeseńetwu naszemu spełnienie hasła: 
„Swój do swego i po swoje“. 

Podziękowanie za pomnik granwaldzki. — 
Z powolna supełnego ukończenia robót ekole 
pomnika grumwaldzkiego przez ustawienie fi- 
gury włościanina z pługiem, prezydent Dr Leo 
wystosował do p. Ignacego Paderewskiego, ba- 
wiącego obecnie na toarnóe artystycsrem w 
Ameryce północnej, oraz do p. Wiwulekiego 
twórcy pomnika, imieniem miasta Krakowa 
dziąkczynne pisma. 

Z sal! koncertowej. We czwartek dnia 27 
listepada b, r. zaprezentuje sią szan. publiczno- 
ści krakowskiej w sali St. Teatru skrzypsk p. 
Jaliasz Richter, który z powodzsniezi wyBtę- 
pował już w Wiedniu i w innych miastash mo- 
nacchii. 

Pan Richter (Krakewianin) ukeńczył 3e- 
szłogo roka z odznaszeniom Szkołę miatrzów 
prof. Szevesika przy wiedeńskim kenserwato- 
ryam i na końcowym pepisie zwrócił ma siebie 
uwagę krytyki, jako skońrż>ny Artysta, 

O tem, co pisze „Grazer Tagblatt“ o na- 
Szym rodaka: p. Juliusz Richter, abselwent 
szkoły mistrsów Saevczika zachwycił publi- 
cznońó swoim występem, A zwłaszcza przez 
znakomite wykonanie koncertu D-moll Wie- 


GŁOS NARODU > dnia 29 Października 1918: 


miawskiego i „Moise Phantasie” Paganiniego, 


skrzypków. 
W pregramio kencertu są utwory: Ohope- 


na, Ernsta, Vieaxtempsa, Paganiniego it. d. 
Bilety wcześniej de nabycia w księgarni 
S. A. Krzykanewskiego, w dniu koneerta w 


kasie St, Teatru. 

Bezpieczeństwo pubilezne w śródmieściu. 
Na przechodzącą w sobetę oko!o 7 wieczorem 
panią Dr B. ulicą Bracką mapadło dwóch apa- 
szów, usiłojąc zerwać jej z pod szyi brylanto- 
wą spinkę. Na krzyk nadbiegł mąż napadniętej, 
który obu apaszów przytrzymał. W trakcie pro* 
wadzania jeden x rabusiów zbiegł. Wielce zna: 
mienną rzeczą jest fakt, iż p. B. drogiego apa- 
sza musiał przeprowadzić ulicami: Bracką, Gtro- 
dzką, Rynkiem i Floryaśską, gdzie dopiero 
spttkał żolnierza policyjnego. 

I, że fakt usiłowanego rabunku zaszedł o godz. 
7 wieczorem podczas największego ruchu. 

Z praktyk hyen emigracyjnych. Wezoraj 
przytrz?mała policya na dwercu Karola Cwynara, 
poddanego wągierakiege, jadącego de Ameryki, 
Cwynar zeznał następujące szczegóły Swej tu- 
łaczki: W Banka Viuna (komitat Ungver) zwer- 
bował Michał Miciok 28 mążczyzsn, których zo- 
bowiąsał sią przeprowadzić przez monarchię 38 
csn 120 K od oseby. Każdy ze zwerbewanych 
złożył tytnłem zadatku. 60 K na ręce Micioka. 


Partya dojechała do Sznoka, gdzie zanocewała. 


Tataj Miciok ostrzegł zwerbowanych, iż w ra- 
gie przytrcymania ich przez pelicyę, mają się 
za wszelką ceną rozbiedz, a pnnkt zborny 


zosteli na lodzie. Cwynar w myśl wydanego 


polecenia jechał do Trzebini przez Kraków, |£ 


gdzie ge przytrzymane. 
Dżentelman — włamywacz. Onegdaj prsy- 
trzymała policya elegancko ubranego jegomo- 


go, wśród mastępujących okellczneści: 


skiej, pod nieobecność właściciela, wszedł Ozer- 


pu pomoenik handlowy, do którego zwrócił się 
Czarnushowski z sapytaniem : 
— (o pan tu robi? 


umknął, zdoławazy skraść, w braku pieniędzy, 
kosztow» e futro. Polisya mając rysopis złodzieja, 
wyśledziła go i onadziła w aresztach „pod to- 
iegrafem'*. 

Sprawa Schenkera. Sohenker w dalszym 
ciągu udaje chorego. Konsyliam lekarskie zwo- 
łane wczoraj do niego, nie wydało opinii co do 
stanu delikwenta. Znawaa ksiąg handlowych 
p. Niemotz bada w dalszym ciągu księgi ban- 
czku żydowskiego. Jak śledstwe wykazało, bank 
tan uprawiał na wielką skalę proceder lichwiar- 


sfingowanem, włamaniem powstał, z niewyja- 


Śnionych priez władzę przyczyn — pożar. Pod- 


czas tego osobliwego pożaru zzjęły sią w o- 


sami banczka, 


Przesyłka wysłana z Mogiły do szynkarza 
podgórskiege Haasa, nadaną była — jak to 


stwierdza rysopis podany przez urzędnika po- 
cztowego — przez samego Schenkera. 

Jak słychać, niebawem nastąpić mają aro- 
sztowania wspólników Schenkera. 


Akademleki Teatr Artystyozny. Wydsiał Teatru po 
się w Sposób następujący: Lespold Rudke (przewo- 
dniczący), Henryk Gnoiński (zastępca przewodaiczą 
cego), Paul Mijakuwski (sekretarz), 
czny), Michał Żiełazmy I Józef Kubrak (zastępcy). 


ski (przewodniczący 
towski (ałonkowiej 


nowem a Rzeszowem skradziono z kieszeni emigran- 


w wieku około 20 lat, śledzi pollcys. 


Przytrzymanie omigrastów, Polioya na dworcu przy- 
trzymała w dniu wczorajszym 30 emigrantów, zdąża- 
jących do Ameryki. Między pizytrzymanymi znajdu- 
wało się 5 puddanych węgierskich, posiadzjących 


fałszywe paszporty. 

Pegoda. Dnia 27 października termometr do 
szedł ud -|- 20 do-+- 156 O. — barometr wa- 
hał się, 

Dn. 28 października o godzinie 7 rano star 
barometru 743 18 mm, — termometru + 2.7 O. 
wiatr : cisze, 


Kronika zamiejscowa. 


Porażka ludowców. Ż Bolesławia w pe- 
wiecie dąbrowskim piszą do nas: 

W niedzielą 26 b. m, odbyło się w Bolesła: 
wiu zebranie powiatewege Związku ludowców. 
Na zebranie przybyli pp. Bojko i inż, Szpak. 
Wiedzieli oni z ostatniege wiecu w Mąędrze- 
chewie, że w parafii Belesławskiej nie wielu 
mają stronników, dlatego przyprowadziii z sobą 
Sporą liczbę sweich „naganiaszy” z parafii Grę- 
boszoaskiej i Oleśaińskiej. 

Przyszedł toż 
zwalezany przez ludowców proboszeż miejseowy 
X. Młyniec ze swymi parafianami, spostrzegł 
bowiem, że ludowcy zmienisją swoje zebranie 
na wiec publiczny, przemawiając przez otwarte 
akne na allcą, 

Po mowie p. Bojki zażądał głesu X, Mły- 
niec. Ludowiy głosu musieli ndzielićó, parafianie 
bowiem bolesławscy oświadczyli, że w przeci- 
wnym razie nie pozwolą nikomu prsemawiać. 
W przeszie godzinę trwającej mowie wykazał 
X. Młyniec, jaką to złą dregą prowadzą lude- 
wey polski katelicki lud, wzjaśnił zebranym, z 
jakich powodów nie wolne Poiakom-katelikom 


łączyć sią ze „Stapińszenykomi" | zażądał w. 


imieniu parafii bolosławskiej od p. Bojki, by 
w polityce postępował zgodnie x zasadami 
kateliekieni, oraz, aby ułył swege wpływu na 
kierownictwo stronnictwa ladewege, by zaprze- 
stałe walki z Kościołem i dnchewieństwom, bo 
tej walki wcale sobie nie życzy polski, kato- 
lieki lud. 


w których dał poznać nowe nieznane piękno- 
ści, a jego impenująca technika oras porywa- 
jąca gra rokuje nadzieję, że młody artysta 
wkrótce zaliczany będzie do najsłynniejszych 


wyznaczył w Trzebinie, Po przespanej nocy w 
Samborze Miciok ulotnił się, a emigranci pe- 


ścia w osobie 32-letniego Jana Ozsarnuchewskie- 


Do jednege ze sklepów przy ul. Sławkow- 


nuchowski i rezpoczął posznkiwan'a za pie- 
niądzmi, W trakcie poszukiwań wszedł do sklo- 


Przestraszony pomoenik pobiegł po pryncy- 
pała. Ozarnachowski oczywiście nie czekał i 


ski, biorąc od stron wyżej 15 proc.; brakuje 
50.000 K. Jak wiadomo na 6 tygodni przed 


twartej srerztą i jakby oczekującej ognia kas'e 
bardzo ważne dokumenty banczka.” ©gleń ze 
szczególną żerłocznością pożarł księgi z bilan- 


wakacyach przystąpił już do pracy i ukonstytuował 
Maryau Dietrich 
(skarbnik), Stanisław Marylewicz (dyrektor artysty- 


Komisye pekonirują cą składają: Witold Moczar- 
elena Sowińska i Józef Gier- 


Z dell emigrasta. W pociągu Nr 20 pomiędzy Tar- 
ta Michała Luni 450 K. Za podejrzanym młodzieńcem 


na zobranie tak zaciekle 


Kudność parafii 


doweów. 

Przy keńcu zebrania poddali ludowey pod 
głosowanie rezolusyą o akeyi zapomogowej i © 
zwołaniu Sejmu, Oczywiósie tym rezolncyom 
nikt nie oponewał. Rezolncyi jednak |żądającej 
4-przymiotnikowego, w ludewcowem znaczeniu, 
prawa głosowania sprzeciwili sią zebreni z po- 


wodów wyjaśnionych przez X, Miłyńca, gdyż 


taka reforma wyborcza doprowadzałaby do zu- 
pełnego zżydzenia naszych miast i do niewoli 
Polaków w Galicyi wzchodniej. Zebranie zakoń- 
czyło zię burzą — ledowcy bowiem wyrasili p. 


Bojce votum zaufania, ale ludność boleaławaka 


oświadczyła, że stanowczo mie bądzie mieć do 


Bojki zaufania, dopóki on nie zerwie z bogbo- 
żnem i zgubnem dla polskiego, katolickiego 


ludu kierownictwem stronnictwa. 
Długo nie milknącymi okrzykami: „nie 
mamy zaufania i precz z ludowcami* — zakoń- 


czyło się zebranie — a p. Bojko mógł się po 


nownie dostatecznie przekonać, żs śŚwiatły | 
trzeźwy lud poleki katolicki nie da sią wodzić 
na pasku bezbogów-wichrzycieli, 

Ku ezci ks. Józefa. Z Myślenie donoszą 
do mas: Dnia 26 bm. ebaheodzono U RES — ga 
inicgatywą Rady miejskiej — setną roeznicą 
zgonu księcia Józefa Poniatowskiego. Pa uro- 
czystem nabożeństwie, które odprawił miejsce- 
wy X. proboszcz Br Kościółek i wygłesze- 
niu patrystycznego kasania przez X. prof. No- 
dzyńskiege, odbył się uroczysty pechód 
przy dźwiąkach orkiestry gimnazyalrej do mioj- 
£aowego „Sokola“, gdzie dla licznie zzromadzo- 
nej publiczności wygłesił odczyt p. prof, M o- 
rawiacki. W uroczystości tej, oprósz mioj- 
gcowysh towarzystw, wzięła także udział mło- 
dziek szkolna i straże pożarne x sąsiednich 
min. 


Poświęcenie szkeły, Z Łąk pod Kętami 


piszą do nas: 

Dnia 21 bm. odbyła sią w Łąkach rasol- 
skich przy Kętaskh p'ękna uroczystośś pońwię- 
cenia budynku szkolnego. Popoładnia o godz. 
3 zgremadziła się dziatwa szkolna wraz z ro- 
dzicami i grenem nauczycielskiem eałej parafii 
w nowo wybudewanym gmachn szkelnym. Nie- 
bawem przybył X. Paweł Talaga, proboszcz z 
Bielan, który w obecności p. Kenrada Opz- 
ssyńskiege, inspektora azkół z Białej, p. kola- 
tora Budzińskiego z Osieka i rgromadzonych 
w komplecie Rad gminaysh z parafii, dokonał 
poświęcenia. 

W czasie odbywającej się ceremonii odśpie= 
wała dziatwa szkolaa kilka pieśni. 

Po poświąceniu budynkn głównego i gospo- 
darskiego, pierwszy przemówił X. proboszcz, 
który zwrócł sią de rodziców, Aby dzieci swe 


z ochotą posyłali do szkoly. 


Młodzież cań wozwał do korzystania z nauki 


i posłaszeństwa, zachęcając ją do pilności i po- 


bożności. 

W końcu przemawiali pp. inspektor O pu- 
szyński i naczelnik gminy. Uroczyztość po 
zostawiła miłe wrażenie. 

Smutne stosunki. Przed kilka dniami amie- 
ściliśmy korespondencyę x Tarnobrzega, doty- 
czącą tamtejszych stosunków gminnych i wy- 
borów do Rady miejskiej. Obecni3 otrzymnjemy 
z Teraobrzega list w obronie opozycji i jej 
współdziałania z „postępową”* ludnością žy- 
dowską. 

Z listu tego podajemy faktyczne dano co 
lom oświetlenia smatnych lokalnych stosunków. 


Infermator nasz twierdzi, że człaą inteligencya 


wraz z mieszczaństwem, należy do opozyc,i i 
wapółdziałą nie ze syonistemi, lecz z najbie- 
daiejazą warstwą żydów, dotychczss przez par- 
tyę lokalną neiskanych. Do partyi lokalnej 
należy były burmistrz p. Kolas'ński i kilka 
katolików, 

Że oposycya, to obecnie w Tarnobrzegu 
większcóć ludności, dowodzą już raz przepro- 
wadzo»o wybory do gminy, przy których tylio 
jeden kahalnik przeszedł. Wybory te, niestety, 
zostały unieważnione. 

Da'szym dowodem powagi partyl opczycyj- 
nej są prawybory do Sejmu, przy których ani 
jeden kahalnik nie przeszedł, wreszcie wybory 
do Rady powiatowej. Za kaha nikim waltzyło 
starostwo, jednak upadł, gdyż opozycya go nie 
chciała Kahalnik ten Dr Goldgart był w Kra- 
kowie syoniatą i Bocyalistą, w Tarnobrzega 
etał się hneytem i kahalnikiem, wrogiem Po- 
lsków. Paa ten miał odwagę cdaxwać się w 
kasynie w ten sposób: „Wolą politykę praeką, 
jak nassą, bo tam się żydom lepiej dsieje, 
czoję wdzięczność do ziemi poiskiej, a rie do 
Polaków, którym nie sprzyjam, letx mnrzą loh 
znosió, gdyż między nimi żyję”, 

Partya kahalna mająs władzę w rekach, ro- 
bl nadużycia i przy obecnych wyborach do Rs- 
dy gminnej, Wykrośliła s listy 58 katolików, 
mających prawo głosowania, dlatego tylko, że 
wiedzieli, iż prseciw nim głozować będą. Tru- 
dno ta wyliczać wszystkie nadużycis, jakich sią 
dopuścili, aby mieć na wszelki wypadek zaowu 
fartkę do protestu, lecz partya opozycyjna na 
audyoacyi u Namiestnika waioała zażalenie i 
ma nadzieją, że wymierzoną zostan'e sprawie. 
aliwość. 

Inteligencya i mieszczaństwo na kompromi- 
sie z żydostwem, uciskanem przez kahalników 
zyska tyle, że do Rady gminnej wprowadzi 
14 katolików na 16 żydów, gdy dawniej byłe 
10 katelików a reszta żydów. Ze stosanku to- 
go można zię prsekenaó, że opozycya sprawia 
polskiej dobrzo słnży. 

Jurek polowy dworski. Piszą do nas z Bo- 


chni: 


W niedzielę 26 b, m. krowy gospodarza ze 


Stradomki, Stanisława Jawienia wpadły na pole 
dworskie Dąbrowicy, 


własność p. Zdzisława 
Włodka. Polowy dwerski Józef Jarok chelał 
krowy zająć 66 udaremnił ich właściciel. Głdy 
Jawisń de dweru odprowadzić sią nie da, 
strzelił do niege rozmyślnie Jurek i eiężko go 
poranił. 

Tragedya emigrantów. W nocy z niedzieli 
na poniedziałek w biurze agencyi przewozowej 
linii „Hamburg Amoricana* przy ul. Gródeskiej 
we Lwowie udnsiii sią na śmierć nocejąry tam 
trzej włościanie : 22 letni Waoyl Kreshowiecki 
z OCsorniowa starege, w powiecie rohatyńskim, 
27 letni Huat Horeziak i tegoż ejciec, pocho 
dzący 8 Kostaniowa, w powiecie przemyślań 
skim, którzy mieli jechać do Ameryki. Jak 


bolesławskiej x zapałem 
przytakiwała głośno całej mowie X. Młyńca, 
so oszywiście de desperacyi doprowadziło lu- 


Nr. 249- 


stwierdzono śmierć ich nastąpiła wskutek sa- 
trucia gazem. Znaleziono bowiem etwarty ku: 
rek gazometru, doprowadzającego gaz do pie- 
cyka. ) 


Z zaborów. 


Nowy sposób germanizscyl. Z Jeżewak 
olądrów w powiecie szub ńukim dnnoszą 
„Dziennika Bydg.* o fakcie następojącym: 
Nauczyciele tutejsi wymyślili nowy sposób ger- 
manizacyi, Oto zekazali dzieciom polskim roz- 
mawiać po polsku w drodze do szkoły i ze 
szkoły. Rozdano między dzieci cztery blaszki, 
które mają ten sam cel, co osławieny „Polak* 


w Wujsckach na Mazurach. Które dzieoko o- 


dezwie zią w drodze po polsku, dostaje taką 
blaszkę, a wnastąpstwie karę wedłag nznania 
nanozycieia, 

Policya pruska wobec rooznloy ks. Józefa. 
W wydawnictwie „Dzien. Kuj.“ na rozksz po- 
licyi politycznej z Poznania skonfiskowała tam- 
tejsza policya kryminalna wczoraj jubileuszowy 
dodatsk, poáwięs:ny pamięci księcia Józefa. 
Niebezpieczeństwa dopatrzono się w wierszach — 
rzekomo zabronionych — między innemi Be- 
rangera „Pomiatowski*, wierszu, ktorego nozo- 
no się przed laty w pruskich glmnasyach na 
pamięć, 

W polskie roco. Gazety niemieskie donoszą, 
że Niemiec Gruanke sprzedał swój 720-morgo- 
wy majątek Wieszki (Wuuscheim) w powiecie 
szubińskim pana Żygmantewi Nowickiema z 
Nakła za 350.000 marek. P. Grnenke nabył tę 
posiadłość przed dwoma laty i zarobił, jak pod- 
noszą gazety niemieckie, 100,000 marek. 

Żaślubiny. W dniu 21 b. m. odbył sią w 
Kwilcza obrzęd zaślubin Zofii hr. Kwileckiej, 
córki á. p. Hektora i Jadwigi z hr. Załaskich 
z Feliksem hr. Sobańskim, syaem Michała i 
Ludwiki z kr. Wodziekich x Okodówki ma Po- 
dela. Przez trzy dni matka panny młodej hr. 
Hektorowa Kwilecka, wraz z ordynatem, Dobie- 
sławem kr. Kwileckim, podejmowali 120 esób 
na zamku w Kwileza. — Oddawna nie byłe w 
Księstwie tak licznego zjazdu rodzin polskieh 
ze wszystkich dzialmie Polski, jak w ostatnich 
dniach w Kwilcza. 

Oeremonii ślubu dopełnił J. E. biskup gnie- 
źnieński, X. Likowski w asystencyi nader li- 
cznego duchowieństwa, a między innemil X. pras 
łata Klossa s Poznania, X, prałata Jełowie- 
kiego z Warszawy, O. Bratkowskiego z Krako- 
wa, Ojca X, Adama Woronieckiege x Rrymu i 
w. innych. Ojciec ów. raezyl przesłać nowożeń- 
som własnoręcznie skreślony list z biegosła- 
wienstwem  papieskiem. Poza tem nadesłano 
przeszło tysiąc telegramów gratalaeyjnych, 

Przypomnieć należy, że dziad eblabieńsa, 
Feliks hr. Sobański, z powodu zaślubin swego 
wnuka — złożył wapaniałą ofiarą w sunie 
30.000 rubli dla detkniętych klęską żywiołową 
w Galicyi. 

Stosunki narodowościowe w Wilnie, Zarząd 
miejski przesłał gubernatorowi, w myśl roxpe- 
rządzenia ministeryum spraw wowgętrznych na- 
stępujące dane liesbowe: Do 1 (14) atgeznia br. 
w Wilnie liesono 230.738 mieszkańców, w tem: 
prawo:ławnych i staroobrzędowców 56.763 (chy- 
ba z wojskiem ?). Polaków 90311, Niemców 
4689, żydów 77.533 1 innych narodowości — 
1.332 osoby. 

Co się tyczy Litwinów, to zarząd miejaki 
uważa, ża ilość ioh możnaby określić jedynie 
za pomocą apecyalnej ankiety, <aliczono ich 
tedy do Polaków. Liozba wyborców miejskich 
wynosi : prawosławnych I etaroobrządowców 204, 
Polaków 608 i Niemców 22. Radnych zaś było: 
w okresie 1901—1905 r. — prawosławnych 11, 
Polaków 89, Litwin 1 i żydów 5; w okresie 
1905—1909 r. — prawosławnych 4, Polaków 
57, Litwin 1 i żydów 7; w okresie 1909—1918 
r. — prawosławnych 9, Pelaków 59, Litwin 1 
I żydów 7, 

Stanowiska wybieralne w zarsądzie mani: 
eypalnym zajmowali: w 1901—1906 r. — 1 
Resyanin, 5 Polaków; w 1905—1909 r, — 7 
Pelaków ; 1909—1913 r. — 7 Polaków, Pre- 
zenów I członków różnych komlsyj wykonaw- 
esych było: w 1901—1905 r. — 8 Rosyan, 20 
Polaków; w 1905—1909 r. — 8 Rosyan i 26 
Pelaków; w 1909—1913 r, — 4 Rosyan i 81 
Polaków, 

Szabas dla ehrześcijan! Z powoda powsta. 
łego śród żydawakich fabrykantów z Łodzi ru- 
chu, mającego na oelu wprowadzanie rebotni- 
ków żydów de fabryk, zdarzały się, jak wia- 
domo, ta I ówdzie strajki robotuików polskich, 
prośestających przeciwko tema, 

Szosególsie stal sią głośny strajk kaski 
w Pabjonieach, który wywołał pretesi socynli- 
stów w Petersburgu, 

©bsonie robotniey pabjaniccy wyjaśnili, że 
fabrykant chsiał, żeby chrześcijanie w szabasy 
pracowali pó! dnia, 

Bezczelność żydowskich fabrykantów na pol- 
skiej ziemi nie potrzebuje chyba komontarsy. 

Handlarze żywym towarem, Jak ts podnosił 
Już Śp. Prus, żydzi znjmają się najpodlejszymi 
procoderami; na dewód tege posłsżyś mogą li- 
oane wiadomości pism warszawskich, donoszące 
wciąż o nowych aresstewaniach aferzystów maj- 
gorszego redraja, jakimi są haudlarge żywym 
towarem. Ostatnio aresztowano w Warszawie 
w pokojach nmebiewanych dwóch żydów Ierase 
la Battora i Berka Morgonstejna, którsy usilo- 
wali namówić dia swoiehk eslów dwie ledzianki, 
przybyłe do Warazawy w cela poszukiwania 
pracy. Przy jodnym x aresatewanych znaleęgiono 
nct, w którym zanotowane były naswiska 
Innych, zajmających się tym niesnym procede- 
rem. Głównym macherem w tym „interesie“ był 
Symeha Silberman, złedziej kieszonkowy, sa- 
mieszkały też w Warszawie. 

Symcha mieszka! dłaższy esas w Buenos 
Aires, utrzymując tam dom publiczny, Wypę- 
dzony at:mtąd osiadł w Warszawie i grasowoł 
tu jako hurtownik w dostarczaniu dziewoiąt, 
Próez tych ptaszków uwięziene jeszcze kilka- 
nastu żydów. 


Ze świata, 


Odnalezienie ciała patryarehy Bogdanowi- 
cza. Jak to denosiliśmy w swoim czasie w 
Gasteinie znikł bez Śladu w ubiegłym lipon, 
bawiący tam ma wyweraSach patryarcha Serb, 


Telefon 323 Kraków Telefon 323 


UI. Gertrudy 28. 


102 eleganckich pokoi dla obcych, urządzone wedłóg na” 

nowszego stylu. Pokoje zaopatrzone w centralne ogrzewa” 

nie. Zimna i ciepła woda oraz telefon w każdym pokoju. 

Łasienki na miejscu. Winda osobowa i ciężarowa. Wi- 

dok na ulubiene krakowskie znane s pieqności plantacyg, 
Keny przystępne. 


Nr. 249. 


ski Lucyan Bogdanowicz. Około tego dziwnege 
zniknięcia krążyły różne pogłoski i gdy pierw- 
sze ekspedycye ratunkowe nie znalazły śladu 
za; łonege, przypuezczano, że padł en ofiarą 
zb: * sz» mamachu, że popełnił samobójstwo 
a = Ms nsiekł do Ameryki. Naznaesonie 
"17 «= yg wysokiej nagrody (6.000 K) dla 
od. yaey eheóby śladów ofiary, spowodowałe 
gorliwe poszukiwania, csynione przez ludność 
miejscową i wreszcie udało sią odszukać ciało 
patryarchy na dnie rzeki Ache. Wczorajsze 
depesze z Głasztajnu doniosły o nadzwyczajnem 
odkryciu zwłok. Pierwsi natrafili na zwłoki ro- 
botniey, szukający od miesiąca pod wodzą wach- 
mistrza żandarmszyi wsdiuż brzegów rzeki Ache, 
sądojąc kijami dno rzeki. 

Wczoraj właśnie kało Stacyi kolejowej 
Klamrmsteln, zauważyli oni w rzece do połowy 
samuione zwłoki, która po wyciągnięcia na 
brzeg okazały sią samym tułowiem bez głowy. 
Ze mzesątków ubrania, znajdujących się na 
ciele, dało się stwierdzić, że są to zwłoki pa- 
tryarchy Bogdanowieza. Na miejsse zjechała 
komisya eądowa dla oficyałnego stwierdzenia 
identyczności osoby. O odkrycia zwłok zawia- 
domiono hr. Tinzę i tymezasowego Kierownika 
kościoła serbsko-oryentalnego, biskupa Gruic'a. 

Z Budapeszta donosrą: še poszukiwania 
prowadsił tamtejszy adwokat Dr Emil Wassi- 
ljewies i krewny ofiary Dr Miłosz Bogdanowicz, 
którzy przeszukiwali koryto Ache i wreszcie 
natrafili na zwłoki Z Karłowie wyjeżdża dla 
odebrania zwłok depuiacya synodu, która prze- 
wiezie z Gasztajnu zwłoki patryarchy i pocho- 
wa uroczyśsie w Karłowicach, W każdym razie 
tajemnica zgonu patryarchy nie została wy- 
kryta, sądzą jednak, że spadł on przypadkowo 
z mostku dla pieszych do rzeki. 

Jake następcę nieszczęśllwego patryarchy 
wymieniają biskupa Michała Gruiw'a. 

Zaprzysiężenie prezydenta Juanszikaja. — 
W abiegłym tygodniu odbyło się, jak deneszą 
s Pekina, urcozyste zaprzysiężenie newoobra- 
nego prezydenta Rzeczypospolitej chińskiej, 
Juanszikaja. Na uroczystość tę wybrano 
$ zw. „salą zgody* w dawnym pałacu cesar- 
skim, mającą 200 stóp długości, a 100 stóp 
suorokeści i wysokości. 

W dnin uroszystońci tłumy ciekawych i 
Bnaczne oddzialy wojska zajęły plae przed „bramą 
niebios“, prowadząc do dawnej rezydencyi beg- 
dychana. O gods. 9, zjawili się tam najwyżsi 
dostojniey państwowi, oraz ciała dyplomaty- 
ezne „in corpore” zò Strakami wojskowemi 
swoich poselstw. Wkrótce petem ajawił się tam 
Jnanszikaj w uniformie marszałka polnego 
w otoeseniu wspaniałej świty cywilnej i woj: 
gakewej, a poprzedzońy przez mistrza cere- 
menii. 

, Juanszikaj sajął w sali to miojsee, gduio 
poprzednio stał tron cesarski i złożywszy przy- 
sigge, odczytał mową inauguracyjną. 

Nastąpnie ciała dyplomatyczne i przedsta- 
wielel adetronizowanego cosarza złożyli życze- 
nia prezydentowi, który bezpośrednio pe ocre- 
monii, odbył przegląd wojaka, Zo Jnanszi- 
kaj nie szuje eią ubyt bozpieczaym, dowodzą 
tego obnzerne zarządzenia policyjne, których 
dokonano eslem oshiony jego osoby tak w eza- 
Gie ceremonii składania przysięgi, jak w czanis 
parady wojskowej. 


Ż dziedziny wojskowości. 


Raport dla oficerów | kadetów rezerwo- 
wych. O. i k. komenda uaupełniająca 13 p. p. 
w Krakewie ogłasza, że raport główny dla efi- 
cerów edbędzie się dnia 4 listopada, xaś dla 
kadetów 6 listopada b. r. w iokalu kasyna 
wojskowego, ulica Zyblikiewicza 1. 1. Raport 
dodatkowy dla oficerów i kadetów odbędzie się 
dnia 14 listopada w kanselaryi e. i k. komen- 
dy usnpełuiającej 18 p. p, przy ulicy Warszaw- 
skiej, koszary ars, Rudolfa. Początek raportu 
punktnalnia o godzinie 9 rano. 

Z armil. Wedle najówieższego rezporządze 
nia ministerstwa wojny wprowadzone będą na- 
stępujące zmiany w umundurewaniu ofiesrów i 
wi należących do kompanij rewerzy- 
stów: 

Zamiast płaszcza będą zaprowadzone mun- 
dury podbite kokuchem, na wzór takich, jakie 
noai kawalerya, dalej biczy będą posiadały na 
plecach fałdy, a spednie będą takie, jakich 
używają piesze oddziały górskie obrony krajo- 
wej. Ofiesrewi rowerzyści namiest dotychcsa- 
sowysh szabel eirzymają krótsze. 

Newa twierdza francuska. Francuski mini- 
ster marynarki Baudin, który co dopiero 
powrócił z |podróży inspekeyjnej do Tunisu, 
oświadezył Sprawozdawcom dziennikarskim, że 
W uajbliżozym czasie Biaorta zamienioną bę- 
dzie na twierdzą morską pierwszej klasy. Zda- 
niem ministra, Biserta stanie sią pierwszorzą- 
dnym punktem oparcia dla wojennej marynarki 
francuskiej na m. Sródziemnem, 


Wiademości kościelne. 


Kuro kateehetyszay w Krakowie (ed 11 do 
14 listepada). Komitet zawiadamia, że szaro- 
gółowy program, zawierający streszezenie rofe- 
ratów wyszedł już z draka. Uczestaicy pra- 
gracy się zapeznać wózeńniej x treścią refo- 
ratów, zechsą się zgłosić zawczasu do Sekro- 
tarynta karsu katechetysznogo, Kraków, Kar- 
moliska 41. 

Zebranie towarzyskie odbędzie się dnia 10 
listopada, o godz. 7 wieczór, w sali Hotela 
Baskiego przy ul. Sławkowskiej — a nie 
w Starym Teatrze, 


Beżrolaga. 


Matka Colina Borzęcka, założycielka i prze- 
łołona generalna Sióstr Zmartwychwstanek, 
zmarła onegdaj w Krakowie. S. p. Matka Oe- 
lina, obywatelka s sa kordonu, owdowiawszy 
przed 40 laty, przybyła de Rzymu, aby tam 
wraz 5 jedną z córek poświęció Się służbie 
Bożej. W wiecznem mieńcie oddała sią pod kie- 
rownietwe duchewne Ojca Piotra Semeneńki i 
pod jego wpływem i za jego namową założyła 
Zgromadzenie Sióstr Zmartwychwstanek. Pier- 
wszymi członkami mowego zakonu były é. p. 
Matka Celina, jej siedmnaatoletnia córka é, p. 
Siostra Jadwiga I panna siużąca Siostra Aniela. 
Osiem Zgromadzenia 88. Zmartwychwstanek 
Jest wychowanie dziewcząt i panienek, dawanie 


rekolekcyi paniom i 'pomoc księżom  pre- 
boszesom w parafiach. Dom główny sznajdaje 
się w Rzymie, fille są w Kentach, w Kosach 
koło Białej i kilka demów w północnej Ame- 
ryce, gdzie Siostry s wielkim pożytkiem pra- 
cują wóród naszych emigrantów. Przed kilka- 
nastu laty były 8S. Zmartwychwstanki także 
w Adryanepolu i w Bałgaryi, ala misye te pe 
kilku latach epuńciły z powoda zbyt trudnych 
warunków i elągłej niechęsi i prześladowań ze 
strony popów schismatyckich. 

S. p. Matka Celina odznaczała się niezwy- 
kłą subtelnością dasha, głęboką sznajomoś:ią 
życia duchowego, a wszystkim ówieciła przy- 
kładem enót zakonnysb, Pogrzed odbędzie się 
jutro w Kętach, 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


Wtorek, „Szkoła feministek* (Les Eelairouses), 
gztuka w 4 aktach Maurycego Donnny'a, tłóm. Kar. 
Zuławska, 

Środa. „Walka“, sztuka w 3 aktach napisał John 
Galsworthy, tłómaczył Tadeusz Konczyński. 

Czwartek. „Tajemnicą“, 

Piątek. „Walka“, 

Sobota popołudniu. „Ksiądz Marek“, poemat 
dramat. w 5 obrazach J. Słowackiego. Ceny zniżone 
do połowy. 

Sobota wieczór. „Książę Józef*. — „Kazanie 
Skargi“ na tle obrazu J. Matejki, 

Niedziela popoł. „Taniec czynowników*, komedya 
w 4 akt. L. Birińskiego. Ceny zniżone do połowy. 

Niedziela wieczór. „Bajka o wilku“, sztuka w 4 
obrazach Fr. Molnara. - 

Poniedziałek popoł. „Młynarz i jego oórka“, dra- 
mat w 10 obrazach E. Raupacha. Oeny zniżone do 
połowy. 

Poniedziałek wieczór. 
tyczne w 7 obrazach A. Mickiewicza. 


Repertuar Teatru Stefana Turskiego 
Wadowice; 29 bm, „Wojna z Babami*, 


p 30 bm. „Konkury Antka“. 
Żywiec: 31 bm. „Wojna z Babami“, 


Z teatru. 


„Walka'*— dramat w 3 aktach Jana Galsworthy. 


Silny ten, treściwy, skupiony i głęboko 


pomyślany dramat, zasługiwał na wystawie- 
nie go w sobotę nawet samiast „Przodo- 


wnie*, które błyszczą raczej doborem toalet, 
niż wewnętrzną treścią, 

Galsworthy jest autorem, który w An- 
glii zyskał już duże uznanie, a krytyka tam- 


tejsza stawia go niemal na czele angielskich 


pisarzy dramatycznych. „Walka“ może tylko 
potwierdzić tę opinię. Chociaż temat tej 
sstnki był już kilkakrotnie użyty przez zna- 


komitych i głośnych autorów, że wspomnę 


tylko „Tkaczów* Hauptmana | „Uczię Iwa” 


Curela, Galsworthy potrafił odwieczną walkę 


kapitału s pracą przedstawić z nowej stro- 


ny i dać jej oryginalny i dostojny wyraz ar: 


tystyszny. 


Nie tak jaskrawo realistycany jak Haupt- 
man, ani też tak sontymentalno-poetys<ny 


jak Ourel, umiał Galsworthy ująć konf kt 


zbiorowy w ścisłe ramy dramatycznego o- 


brazu. Operuje on tłumami umiejętnie, ale 
wstrzemięźliwie i streszeza doskonale star- 
cie dwóch sił społecznych w osobistej walca 
dwóch przedstawicieli świata robotniczego i 
kapiitalistycznego. Po jednej stronie stoi ro- 
botnik Roberta, fanatyczny wróg kburżuanzyj, 
nieusnający śadnych uetępstw, gotów poświę- 
cić własną rodzinę dia „sprawy“ — po dru- 
glej fabrykant Anthony, równie twardy i nie- 
ugięty 1 równie przeciwny wszelkim kom- 


promisom. Obaj walczą s całą zapamiętało- 
ścią, ale wkońcu przegrywają, opuszczeni w 
samym ogniu walki przes najbliższych i mu- 
szą ustąpić miojsca żywiołom miększym, o 
portunistycznym, stawiającym wygodę I spo- 
kój ponad wszelkie idee i zasady. I ci nie- 
przejednani przeciwnicy w tej wspólnej po- 
rażce dochodzą do zrozumienia swoich sta 


nowisk i swej psychiki i rozstają się pełni 
wzajemnego, ohoó niewypowiedzianego 6%n- 


cunku, 


Cały ten konflikt społeczno -osobisty od- 
malowany jest bardzo objektywnie, bardzo 


szczerze i bardso prawdziwie. 


Również rysunek głównych postaci jest 


subtelny i wyrasisty, a nawet figury drugo- 


rzędne, jak np. sekretarze rady nadzorczej i 
swiąsku robetniczogo, zaznaczone zaledwie 
kilku charakterystycznymi rysami, występują 


na tle całości z niezwykłą plastyką. 

„Walka* jest wogóle dziełem umysłu głę 
bszego, bystrej obserwacyi i artystycznej ró- 
wnowagi. 


Dyrekcyi teatru należy się wdzięczność 


za aaznajomienie naszej publiczności z pisa 
rzem dramatycznym tej miary, co Qals- 
worthy. 

Wykonanie było bez sarzutu. P. Miele: 
wski odniósł wielki sukces jako aktor i ja- 
ko reżyser. Rolę Robertsa wykona? z dosko- 
nałem Odczuciem i z mocnym a szczerym 
akcentem dramatycznym. Również p. Szym 
borski jako jego przeciwnik umiał nadać po- 
staci Anthóny'ego pówne posągowe rysy. — 
Pp. Siemaszko, Trzywdar, Kosiński, Miar- 
czyński i panie Solska i Jarazewska ode- 
grali swoje niewielkie role z przejęciem i 
zrozumieniem. 

Obraz narady robotników był bardzo ży- 
wo i rzeczowo wyreżyserowany. 


Nauka, Literatura Sztuka, 


„Rzeżba”. Zgłoszenia na piątą Wystawę To- 
warzystwa Artystów Polskich „Rzeźba“ należy 
przesyłać najdalej do 15 grudnia br. Ostatsoxny 
termin madsyłania pras 7 stysznia 1914 r. — 
Otwarcie wystawy odbądsie sią nieedwołalnie 
dnia 15 stycznia 1914 raka, Ze wzgląda, że 
wystawa odbędzie nią w etoszenia kwiztowem 
i nastąpnie zostanie urządzoną w Warszawie, 
padane terminy nie ulegną zmianie. 

Artyści, którsy nie otrzymali odpowiednich 
formularzy, zechcą się zgłosić do „Rseśby" 
(Kraków, plae Bzosepański 4), 

„Lille* w Wilnie. W nowym gmachu taatru 
pelskiege w Wilnie otwarto w ssbatą sezon 
teatralny „Liliami* Merstina. Sztuka krakow- 
skiego poaty przyjęta została entuzyasty cznie, 


„Dziady*. Sceny drama- 


GŁOS NAROBU x dnia $0 Paśdzieruika 1848, 


Tentr był przepełnieny wytworną publicznością, 
która x całej Litwy zjechała na święte polekicj 
eztuki. Na czele teatru stoi dyrektor Bara- 
nowski. 


Proces Bejlisd. 

Kljów. („Pet. Ag. tel.*) Oddzytamo prote- 
kół_oględzin swłok i przedstawiono przy- 
czyny Śmierci Ozebleraka oras orzo- 
czenie Dra Tufanowa stwierdzające brak 
trueizny w swłokach, oras chorobę kiszek. 

Na pytanie prokuratora utrzymuje K r a- 
sowskij, że Wiera Osebierakowa 
czyniła, wówczas eo mogła aby nie dopuścić 
do wyzdrowienie dzieci, nie dawała im sa- 
pisanych lekarstw. Na pytanie prokuratora 
potwierdza Krasowskij, że dzieci zacho- 
rowały w czusie kiedy Wiera była w wię- 
zieniu. Odczytano protokół stwierdzający zu- 
pełny brak bakcyli dezynteryi u Walentyny 
Czebierakównej. 

Prok, Szmakow zwraca na to uwagę 
sędziów, wobec czego obr. Gruzenberg 
zauważa, że analiza wykazała istnienie ta- 
kich bakteryj u Eugeniusza Czebierakowa. 

Prokurator wykazuje, że dzieci zachoro- 
wały równocześnie oboje. Odczytano proto- 
koi rewizyi u Ozebierakowej. W proto- 
kole tym Dr Tufanow przeczył, jakoby 
plamy na tapstach pochodziły s krwi. — 
W sprawie dwóch kawałków drzewa, znale- 
zionych prze Krasowskiego koło wej- 
ścia do jaskini, w której ukryte były zwłoki 
Juszczyńskiego, a będących częściami 
składowemi do budowli, stwierdza prof. be 
tasiki Nawaszin, że są to dwa kawałki 
drzewa we formie krsyża, opatrzone datą 
16 marca 1910. 

Wezwano jeszcze jednego profesora na 
rzeczoznawcą. Dalej odczytano protokół au- 
topsyi zwłok Juszczyńskiego, dokona- 
nej przez trzech lekarzy, oraz protokół zmaw- 
ców sądowo - lekarskich. 

Obr. Gruzenberg zwraca uwagę na 
różnice w datach co dv długości zwłok. We- 
dług jednego z protokołów pokrywę czaszki 
odjęto i przesłano instytutowi uniwersyte- 
ckiemu medycyny sądowej. Dr Tufanow 
zeznaje, że na czaszkę zwłok Jusaczyń- 
skiego nałożono pokrywę czaszki s innego 
trupa i na to nasunięto skórę Juszczyń- 
skiego. 

Obr. Gruzenberg stwierdza, że w pro- 
tokole zapisano, iż na tapetach u Ozebiera- 
kowej nie było woale plam krwi. Tymcza- 
sem tapety dokładnie w całej rozciągłości nie 
badano. 

Prokurator swraca uwagą Sędziów przy- 
slęgłych, że sędzia Śledezy Semenko spo 
rządził dwie próbki gliny, Które różniły sią 
od śladów gliny, znalezionej na ubraniu zwłok. 
Sędzia śledczy Maszkiewiez miał smeść 
próbek gliny, które zupełnie mie były takie- 
namo, jak glina na odzieniu Juszczyńskiego. 

Balej odczytano protokół w sprawie ba- 
dania osterech włosów, znalezionych ma spo- 
dniach Juszczyńskiego. Obr. Grusenberg 
etwierdsa, ż6 co do struktury i budowy wło- 
wów, te są zupełnie inne, jak włosy Bejli- 
Ba. 4 składać będą lekarze sądowi swe 
opinie. 


Telegramy. 


(Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 28 października). 


Budźót Lwowa na r. 1914. 
Lwów. (Tol. wł.) Magistrat lwowski opra- 
cował już projekt budśebu m. Lwowa na rok 
1914. Wynosi on w dochodach 10.538.000 K, 
zaś w rozchodach K 10,675.000. Wobec tego 
deficyt wynosi sumę 137.000 K. Pro- 
jekt ten przedłożony będzie Radzie miejskiej, 

aby znalazła sposób pokrycia deficytu. 


0 zdradę stanu. 

Lwów. (Tel. wł.) Prokuratorya państwa 
opracowała już akt oskarżenia przeciw 
moskalofilowi Bsndasiukowi b. sekretarzowi 
tow. im. Kaczkowskiego í w tych dniach 
odeazle akta do Wiednia. Bendasiuk oska- 
rżony jest © zdradę stanu. 


Śmiertelny wypadek. 

Przemyśl. (Tel. wł.) Uczeń gimnazyum 
przemyskiego na drodze do Bakończyc usi- 
łował zapalić latarnię elektryczną kolejową 
Wspiął się na słup i dotknął s'ę prsewodów 
elektrycznych. Prąd zabił go na miejscu. 


Audyenoya. 


Wiedeń (Tel. w?) Cesarz przyjął na audyen- 
cyi prezydenta ministrów. 


Konferencye ugodewe. 
Praga. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, że 
konferencys ugodowe rozpoczną się z keń- 
com bieżącego tygodnia. 


Nowe armaty. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „Zeit* donosi, że w ko- 
łach wojskowych postanowiono już, jakie 
nowe typy ciężkiej artyleryi mają być wpro: 
wadzone w armii austryackiej. Projektowane 
są cztery typy dział, a to 10 cm haubice pol- 
ne, 10 em haubice górskie s bronsu stalo- 
wego, które mają być sporządzone w arso- 
male według modelu Erhardta. Nadto zamó 
wione będą ib cm haubice i 10 cm działa 
ze stali w fabryce Skoda. 


Giełda. 
Wledeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy było 
słabe, kursy niestałe. 
Aresztewanie wyohedźoów. 
inebruk. (Tel. wł.) Aresztowano tu 40 wy- 
chodźoów z Gallcyi, między którymi było 
wielu żydów w wieku popisowym. 
Gholera. 
Zagrzeb. (T. B.) D. 23 bm. dwie osoby 
zachorowały na cholerę, a trzy zmarły. 
Z Brunszwiku. 


Brunszwik. (T. B.) Urzędowy „Braunschw. 

Anz.“ donosi, że uroczysty wjazd pary ksią- 

cej do Brunszwiku odbędzie się 3 li- 
stopada. 


Wybory de włoskiego parlamenta. 


Rzym. (T. B.) Do d. 27 bm. w nocy sna- 
nysh było 394 wyników wyborów do Izby 


Dział ekonomiczny. 


W Zakładzie ubezpieczenia robetników od 
wypadków dla Galleyi i Bukowiny we Lwowie 
zgłoszono w III. kwartale 1913 ogółem 834 
wypadków. Zakład załatwił w tym czasie 989 
spraw wypadkowych, a tytułem rent wypłacił 
w III kwartale 1913: 

Azeedentom K 2048'12, przemijająco nie- 
zdolnym do zarobkowania K 24.31419, stale 
niezdolnym do nuarobkowania K 214'365'48, 
wdowom K 21.621'37, sierotom K 39.393'61. 

Tytułem odprawy wypłacono wdowom K 
1971'14, tytułem kosztów pogrzebu K 731— 
a tytułem kosztów dochodzenia wypadków K 
10.861'33. Wypłaceno nadte warżość kapitałową 
rent K 7.06108, 

Rasem Zakład wypiacił tytułem odszkodo- 
wania w ciągu lI, kwartału 1913 r. koron 
322.267'27. 

Na częściowe pokrycie rent powyższych 
i len wart:ści kapitałowych, deklarowano lub 
nałożono z urzędu od 1 exerwca 1913 do 30 
września 1913 tytułem opłat K 1,433.477 97. 

Egzaminy na majstrów stolarskich, tokar- 
skich i rzeźbiarskich (amyserzy) odbywać się 
bądą w szkole przemysłu drzewnego w Zako- 
panem corocznie w miosiącach listopadzie i mar- 
cu przed komisyą egzaminacyjną Bliższych wia- 
domości udziela zgłaszającym się kandydatom 
przewodniczący kemisyi egzaminacyjnej maj- 
strów, w ngkole zawedowaj w Zakopanem, 


Z Rady państwa. 


(Teigramy „Głosu Narodu“ z dnia 28 października ) 


Wiedeń. (T. B.) Izba posłów kontynuuje 
dyskusyę nad podatkiem od sza mp-nai 
win musujących. Pos, Stoelzi » iósl o 
zamknięcie dyskusyi, co przyjęto. M: soy go- 
neralni zrzekli się głosu. Nastąpi” faktycz- 
ne sprostowauia. Przemawia pos. Lew Le- 
wicklj. 

Wiedeń. (T. B.) W dalszym ciągu przema- 
wia pos. Lew Lewickij. 

Na dzisiejszem posiedzeniu pos. Mataja 
zgłosił interpelacyę z żalem, że rsąd dotych- 
czas nie odpowiedział na interpola- 
cyę w sprawie „Canadian Pacific" i doma- 
gającej się, aby rsąd zajął stanowisko w ple- 
num lsby w sprawie tego skandalu. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Rusini prowadzą dzisiaj 
w Igbis bez przerwy obstrukcyę, Oświadczają 
oni, że z6 względu ma aytuacyę galicyjską 
będą prowadzili energiczaą akcyę ebstruk- 
cyjną. Isba zwleka jegzczs x przeciwdziała- 
niem obstrukcyi ruskiej, a czyni to wsk u- 
tek praedstawień stronnictw blo- 
kowyeh, które oświadczają, że ostre po- 
stępowanie s Rusinami zaszkodziłoby sytua- 
oyi galicyjskiej. W tej sprawie u Niemców 
interweniował pos. German. W ksżdym razie 
przyjdsia do ciągłego posiedzenia. 


Sprawy krajowe. 


Własny kraj ruski. 

Lwów. (Tel. wł.) Dzisiejsze „Dlło* zachę- 
ca posłów ruskich do wytrwania w dotych- 
czaaowej taktyce ebstrukcyjnej. Należy ją 
prowadzić do ostatecznych granic możli- 
woŚci. 

Obecna faza sprawy ruskiej weszia na 
taką drogę, że Rusini powinni obecnie dą- 
żyć do uzyskania własnego kraju w 
monarchii. 

Spór polsko-ruski nabrał dalś charakte 
ru ogólnó-austryackiego, a zawdzięcza to 
stanowisko tylko obstrukcyi w Ssjmie gali- 
cyjskim. 


Namiestnik w Wiedniu. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Jutro przyjeżdża do 
Wiednia namiestnik  Korytowski, który 
prsedioży rsądowi wnioski w Sprawie ofi- 
cyalnego projektu reformy wyborczej sejmo 
wej. Projekt ten, jak słychać, zbliżony jest 
bardzo do projektu kompromisowego. Kon 
ferencye ze stronnictwami prowadzone będą 
w Wiedniu. Reprezentant centrum nie wê- 
śmie w tych naradach udziału. 


| an 


Afera „Canadian Pacific", 


Wiedeń. (Tal. wł.) Ze strony stronnictw 
blokowych w Kole polskiem czynione są 
staranis, aby sprawę sądu nad panem Sta- 
pińskim jak najbardziej opóźnić. Do komisyi 
został wybrany posał Łazarski, którego sa- 
razem desygnowano na prsewodniczą- 
cego komisyi. Przez tydzień pos. Lazar- 
ski nie czynił żadnych oświadczeń; dopiero 
wczoraj przed mającem się zebrać posiedze- 
niem komisyi nadesłał list do prezesa Dra 
Leo, w którym rezyguuje z wyboru. Temsa- 
mem posiedzeaie zostało udaremnione. Ce- 
ilem wyborów uzupełniających miało się se- 
brać Koło polskie dzisiaj. W ostatniej chwili 
jednak Dr Leo odwołał posiedzenie, nazna- 
czając je znowu na jutro. W ten sposób 
możs nie dojść do ukonstytuowania się ko- 
misyi. 

Lwów. (Tel. wł) Rsprezentant prokurato- 
ry! lwowskiej został wezwany na czwartek 
do Wiednia do ministeryum sprawiedliwości, 
gdzie odbędzie się konfereuncya w sprawie 
śledztwa przeciw „Cenadlan Pacific“, 


Ma. 2 


deputowanych. Wybrano 190 ministeryal- 
nych, 43 ministeryainyeh radykałów, 15 z 
konstytucyjuej opozycyi, 20 katolików, 26 
aocyalistów, 26 zreformowanych socyalistów 
10 republikanów. W 74 okręgach odbędzie 
się wybór ściślejszy. 

Rzym. (Tel. wł.) Wybory przyniosły klę- 
skę stronnictwom radykalnym, Swłęszcza 
sosyalistom, natomiast zwyciężyli Konserwa- 
tyści i libsrali. 

W miejscowości Caltanisetta przyszło 
do wielkich zaburzeń, podczas których zabi- 
to komisarza policyi. Wysłane tam 
s Trepani wojsko. 


Niema zatargn szwedzko-rosyjskiego. 

Sztokholm. (T. B.) „Svenska tel. biuro” na 
podstawie autentycznych informacyj stwier- 
dsa, że bespodsiawne są doniesienia, jakoby 
rosyjski attachó wojskowy we- 
swany został do opuszozenia Sx we- 
syiz powodu jakiejkolwiek afery 
sspiegowskiej i jakoby poseł ro- 
gyjski odjechał i nie miał więcej 
wrócić na stanowisko. Nieprawdziwą 
jest wiadomość, jakoby rząd szwedzki we- 
zwał rosyjskiego attaché do wyjazdu w cią- 
gu 24 godzin, a rosyjski poseł w Sztokhol- 
mie bawi obecnie na urlopie. 


Newe wojskowe szkoły rosyjskie. 

Petersburg. (T. B.) Ministerstwo wojny 
przedłożyło Radzie ministrów prepozycy6 za- 
łożenia w Petersburgu drugiej szkoły 
inżynieryi dla 300 wychowanków. Budowa 
ma być w r. 1915 ukończoną. Dalej uchwa- 
lono w Kijowie założyć czwartą szkołę 
artyleryl. 


Echa z Bałkana. 


Salonika. (T. B.) Ludność bułgarska okrą- 
gu Kilkisz, która uciekła była, obecnie 
wraca. Władze greckie sezwalaig jednak tyl- 
ko takim Bułgarom na ponowne osiedlenie 
wię, którzy nie brali udziału w walkach prse- 
ciw Grekom i nie należeli do band bułgar- 
skich. 

Salonika. (T. B.) W tutejssem więzieniu 
sbuntewali się więźniowie, międsy którymi 
znajduje sią wiele żołnierzy greckich, którzy 
żądają zasądzenia lub wypuszczenia na wol- 
ność. Przy pomocy wojska prsywrócono 
spokój. 


Breń i amunicya w więzieniu. 
Lizbona. (T. B.) W tutejszem więzieniu, 
w którem znijdują się wiąśaiowia polityczni, 
znaiegiono pod podłogą breá i amunicyę. Za- 
rządzono liczne aresztowania. 


Przyjechali de Erakow:. 

MOTEL FRANCUSKI Tomaszowie Narkiówies 
Jodkowie z Litwy, Konstantowie Sadowacy à Bors 
dina, Władysław ŚSzczanieck! z Łaszczyna, Bornar 
Dobraałeki z Warszawy, Onufry za Lwowa, 
Stanisław Holenderski z Zawiercia, Marya Karesńw- 
ska z Zakopanego, Emanuel Lebenkeim s Berlina, 
Bronisławowie Trsetrzewińscy z Morska, Gustaw Wo: 
dziński z Warszawy, Jadwiga Olssówska s Poznania, 
Józef Iligner s Wiednia, Jósef Grodzicki z Tyniowiee, 
Jadwiga Modelska z Warszawy, Dr Menryk Falgen- 
bauer ze Lwowa, Melena Michałowska z Warszawy, 
Rdwin Rithof z Cieplic (Czechy), Zenobiagz Tenisow 
z Piotrkowa, Joachim Wei! s Wiednia, Dobromił Lo- 
sow z Grohenóg (W. Ka. Poznańskie). 


Nadesłane. 
Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


W jaki sposób szczupłe osoby mogą 
azyskać pełne kształty ciała, 


Z niezliczonych preparatów i leczeń prze- 
ciw szczupłości, które ustawicznie bywają 
anonsowane, jako Środek rozwijsjący biust, 
jak również do przemiany szczupłych, kości- 
stych kształtów w normalny wygląd kwitną- 
cego zdrowia i piękności, można przyjąć, że 
istnieje oczywiścje wielka iiość osób obojga 
płci, którym ich szczupły wygląd leży bardzo 
na sercu. Tych wszystkich powinlen bez 
wątpienia interesować następujący przepis, 
jako wzmacniający środek pożywny, wytwa- 
rzający ciało. Przy stosunkowo reguiarnem 
używaniu osiąga nię już w krótkim czasie 
dość znaczny przyrost wagi. Z nią występuje 
podniesienie się ogólnego stanu sdrowia, 
a wszelkie osłabienie i nerwowość oraz wszel- 
kie przykre pozory nadmiernej azozupłości 
znikają; mętne oczy stają sią błyssczącemi, 
a świeże i pełne policski Świadczą o dobrem 
zdrowiu. 

Zupełnie nieszkodliwy Środek można o- 
trsymać w każdej aptece według następują- 
cej recepty: 

[15 g tynktury Cardamonum, 
90 g zwyczajnege syropu cukrowege — I 
60 g Salrado comp. 


Części te zmieszać dobrze we flaszce O ob» 
jętości 250 q. następnie napełnić ją do supeł- 
ności destylowaną wodą. Z tego zażywa się 
1—2 łyżki stołowe, 20 minut przed każdem 
jedzeniem, przyczem należy pamiętać przy 
jedzeniu wszystko dobrze pogryźć. 

UWAGA! Chociaż powyśsza recepta sku 

jest bardso przy wszelkich osłabieniach 

ciała, jednak powinna być użytą dla swych 

własności wytwarzających cialo, Jedynie 
tylko przez osoby, które pragną osiągnąć 
pewien tegoż przyrost. 
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Przewodnik krakowski. 


Gtohy królewakie, grób Miekiewicza 
skarbiec w katedrze pa Wawelu, zwiedzać meżna 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedzielę i święta 
o godzinie 11 i pół przed połudaiem. 

Groby zasłużonych w krypcie na Śkałee 
grób Skargi (w kościele św. Piotra), oraz Skar 
biec kościoła N. P. Maryi oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do sa- 
krystyl. 

Wystawa Tewarzystwa Przyjaciół 
Batuk Pięknych przy Placu ŚSzesspeńskim otwar- 
ta codziennie od godziny 11 do 4. 

Muzenm ksiąźśąit Czartoryskich (ulica 
Pijarska) otwarte dla zwiedzają: yoh we wterki i piątki 
od godziny 9 do 1 w peładnie, o ile w te dnie nia 
przypadają święta. 


dla bibliotek publicznych, kasynńowych soke" 
liob, azkolnych, T. $. L, prywatnych i t p. 


Wielki skład nowości beletrystycznych Srodki 
: naukowe, Mapy ścienne, Obrazy do nauki poglądowej, Przybory szkolne. : 


Dochód przeznaczony na cele  filantropijne nauczycieletwa. R] 


KSIĘGARNIA NAUCZYCIELSKA | 
‘we Lwowie. ulica Batorego L. 12 ZA 


mA 


u 
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Zakład artyst.-kamieniaraki i budowl. 


Józefa KULESZY 


naprzeciw emeoniarsa 
w Krakowie poslada 


nania grobów w miej- 
seu l na prowinegi. 


E wami Telefon 16%. E 


Jednorazowa próba przekona 
każdege o jakości. 


Chleb wiejski 


z pierwszej włościańskiej piekarni w Łonio- 
wej jest wyłącznie do nabycia w handlu 


W. Olszowski 


=:=:z== KRAKÓW 
Maiy Ryuck róg Szpitalnej. 


ZZO z A 


OLIWA 


do maszyn, 

cylindrów, 

Adi automobili, 
Ski: do świecenia 


T LATARKI 


=" WAŁECZKI 


do uszczelniania drzwi 
okien od zimna 


polecają najtaniej 


REIM i Ska 


Kraków, Rynek 37. 


| Przy odbiorze w wiąkczej ilości oliwy | 
przedkładamy specyalna oferty. 
Lekcye fortepianu 


przyjmie nozenica średniego kursu konse - 
watoryam na bardzo przystępnych warun- 
kach. Adres w Administracyi „Głosu Narodu" 


Zdolny  korepetyfo 


possukuje lekcyi zo szkół średnieh, wydzia- 


ja 
fa 


Kit, gips 


towych i ladowyal, Może uczyć języka ruskie- 
za timit dat taa rosyjskiego. Wyko- 
nuje 
O polskie Inb z polskiego 
nseni 


nia z ruskiego | roayjskiego 
Gie E k = ruskie. Zgło- 


K. F. L, do A „Głosu Naroda“ 


Resztki 
małęryałów 5; =; 


Wystarczające na krmpletne ubranie 
męskie, spodnie, paltoty, kostyumy 
damskie, płaszcze, Bpódnice ete. eto. 


jakich się u 
meja nazbie 
rało w wiel- 
kiej _ ilości, 
odstępuję po 
znacznie zni- 
żonej conio 


Eksport Proszę łą- 
fabryki sukna | 4, pok 
Karol | z me 
Kasper | mę" 
Innsbruck 321 zza 


Codziennie świeże 


erbatniki 


poleca 


J. Siermontowski 


Kraków, ulica Bracka. 


Bracia Tercyarze 


S-go Franciszka 
(Bracia Albertanie) 


posługujący ubogim w Krakowie 
Kaźmierz ul. ELENA a Telefon eer 
od najpowsze yaana mabile 
pęta zl lub z siedzeniem dsazozuł- 
kowem t.j. krzesła, fotele, kanapy, bujanki, 
taborety biurowe i onionowe. 


Pównież przyjmują krzesła do wypiatania 
naprawy i politurowania. 


Stoły i krzesła 
do wypożyczania 


są na składzie, 
Wyoleraczki kokosowe 
wyrobu plecione trzcinowć 
w różnych wielkościach. 0 
Chodnik) kokos9wa 


kościołów, urzędów na schody, koryta 
pet rze i 4 przedpokol. s 


isę kniei 


przyjmie kempoteniny w tej mierze mężczy- 

sna na stanowisku. — Łaskawe zgłoszenia 

pod „Kr.83* p. r. Kraków,;główna poczta, 
sa okazaniem kwitu bankowego Nr 1430. 


Haklatom Gośkki komantytowni wiaśsieleii „losu Naredu“, Wydawea | odpowieśzialsy radakier JAN MATYASIK, 
SENZA ARR |... EE e 


©. k. Dyrekoya kolei państwowych w Krakowie. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego od 1 października 1913. 


Polecamy gorąco wsżystkim, którzy mają zamiar jechać do 

AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem 

WY 6 TYLKO wprost do 

Biura podróży Zofii Biesiadockie| w Oświęcimiu: 
ctóre nie ma żadnzch agentów, naganiączy, 

JE ROSIN" MEE o ie GRT DNR TE 


Zakład Św. Józefe 


dia osieroconvch chłopcźw 1317 151 


Kraków, Karmelicka 66. Telefon 112 


ań 
BET 


Adres telegr.: „„Józefici Kraków. — — Rok założenia 1848 
L4 . 
Pla » Dzień Zaduszny |". 


Wieńce z kwiatów naturalnych i sztucznych w najprzeróżniejszych 
cenach. — Rośliny doniczkowe, — Wszeikie wyroby w zakres kwie- 
ciarutwa wehodzące. — Dekoracye grobów. KIEROWNICTWO 


POSIADACZE LOSÓW pmastzynsónanie 
możliwie wysoką pożyczkę 


pod zapełnem bezpieczeństwem prawa gry na najdegodniejszych 
warunkach. Zwrot pożyczki stosownie do życzenia edrazn aibo 


w małych ratach miesięcznych 


zależnie od nmowy. I gdzieindziej zastawione losy i papiery war- 

tościowe wyknpuje, wypłacam poś'adaczowi pełną wartość według 

kursu gotówką, po strącóniu ciążących na nich długów i odpo- 
wiedniej należności jestem gotów, te same papiery zaraz 


w małych ratach miesięcznych 


z pełnem prawem gry na korzyść strony, znowu zwrócić. Propo» 
zycyą słażę zawsze chętnie i kzepłatnie. 


EDWARD URBAN, Dom Bankowy 


Berno mor. Grosser Platz 23/25 (we własnym domu), 
Sołidni i stali zastępcy do rozprzedaży losów na miesięczne raty 
Ceny niskie. wszędzie poszukiwani. Wysoka prowizya, 


F. Kopaczyński i Ska 


Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych odlewarnia szlache- 
tnych metali oraz wyłączna reprezeatacya azat liturgicznych 


Związku pracy polskich kobiet w Krakowie 


Firma nasza istniejąca od r. 1861 starała się zawsze słożyć pogrzeboni 
kościołów polskich wyrobami bronzowniczymmi i złotaiczymi wykony- 
wanymi starannie i sumiennie, Ufając, że Przewieiebne Duchowień- 
stwo, które nas, dotąd darzyłe zanfaniem i przychylnością, nie od- 
i mówi swego poparcia naszemu celowi wyrugowania obcych, impor- 

towych towarów i zdobienia polskich kościołów prasą polskich rąk, 


ff W Krakowie, ulica Bracka L. 2. (Telefon 2330). 


ML V 1918 


Odjazd z Krakowa. 


13720 w nocy, p. Ożob. Nr. 11 do Podwoło-|i'30 po pol, p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki. 
ozysk. Połączenia: do No rego Sącza, Kry-|l'438 po poł, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy- 
nicy, Orłowa, Tamo A, Pokala, Sam-| rzowa I Mogiły, 
bora, Stryja, Brodów, Potator, Hustatyna |157 po poł, p. osob. Ne. 14 do Wiednia: 
bopyczyniec, Ai err „ „zł ba do Wrocławia, Berlina, Opawy. 

12:50 w nocy, p. posp. r o a285 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po- 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlabadu. nid zje; A 
e a t Boriina. | X EEEF Pag Wrocławia, Berlina, Pragi, 

4:13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Ozernłowieć.|2.51 po 
Połączenia: do Śzozucina, Tarnobrzega, 
Bolzca, Sokala, Sambora, Uhyrowa, Atyja. 
Husiatyna, ltrkan, Jas, Bukaresztu. 

SBB w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia 
Dołączenia: do Warszawy, Tren Wre- 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karisbadu, 

Pragi. 


4:20 rano p.ożob. Nr. 81 do Oświęcimia przes 
Podgórze- w. Połączenia: do Wado- 
wio przes Spytkowice. 

5'20 ramo, p. 050b. Nr, 

snia; do Wrocławia i 
blnię. 


a. 


8'00 po pol, p. osob. Nr. 25. do Tarnowa. 
Połąszenia: do Szczuclua, Stróż, Jasła, No- 
wego Sącza. 

8-25 po pol. p, eseb. Nr. 49 do Suchy, Zako- 
panogo, Nowego Sącza, Stróż. 

Go 400 pol, p. osob. Nr. 27 do w 

20 do Wiedni d ąszenia: do Stróż, Nowego S9oza, Jasia. 

| Rerliaa przes|500 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęeimia, 
de bniacaię p. paok. Nr. 16 o wiata 

S40 rana, p. posp. Nr. 8 do Podwołoczysk szenia: de Arsznwy, Petersburga. 
Stanisławowa, lckan. Połączenia: do Śncza. | Wroclawia, przes Trzeblnię, da Berlina, 
pea, kak zac eph Bak: 6-56 wieczór, p. miesz. Nr. 61V do Tarnowa. 
Tarnobrzega, a, Dynowa ca, ly. _ Nr. s 
Bokala, ŚSiansk, Rawy R uskiej, Satsb T'40 wieczór, p. miess. Nr. 466 do Wieliechii. 

` Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy. 

3.25 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
zecnia: do Wrocławia i Berlina prxes Trze- 
binię, Oleszyna, Kosxyo, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi. 

7:50 rano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szozucina, Roswadowa, Nad- 
brzezia, Sambora, Stryja, Staniaławowa, 
Brodów, Kijowa, Ofessy. 


8:0 rano, p. osob, Nr, 411 do Wieliczki. |o-CO wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 
8:25 rano p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzows| czysk. Połączenia: do Wieliczki, Ohyrowa, 
i Mogiły, Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej 
9-30 rano p. p. osob. Nr. 41 do Noweg. Za-| Podhajea, Sianek, Brodów, Hualatyna, 
górza, Bamhora, Stryja przes Podgórze-| Qsortkuwa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki 
płaszów. Połąszenia: do Wadowic i Bielèka| jowa, Odessy. 
przez Kalwaryę, do Zywoa, Zwardonia,|10*15 wieczór, p. posp. Nr, 4 do Wiedniś 
Zakopanego, Gorlic, Borysławia, Tustano-| Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu' 
wic, Stanisłnwowa, Tarnopola, Petersburga, Wrocławie, Berlina, Opawy, 
B'uU rano, p. Osob. Nr. 18 do PA Fragi, Kasiahadu. 
wio, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Fa iCZ5 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
Warszawy, ` 1005 wieesór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
1046 rat, p. osob. Nr. 13 do Poćw.łoczysk| Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
1 kkan. Feląsz6Bie.: do Nowego Szcza| Uhyrowa, Sambora, Śuryja, Staniaławowa, 


pm Ohyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
zów. Połączenia: do Gnigo Wa- 
dowie przez Eaiwacyę, Żywoa, Gorlic, Mez0 
Labores, Przemyśla, Sianek, Lwowa, 
8-00 wieszór, p. osób, Nr. 6210 do Kocmyrzowa. 
8:43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Iokan, Bu- 
kazcastu, Konstancyi. Połączenia: do Ohy- 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okre Alii a, Stryj tynop 


Gli- 
TRA, 


(rłowa, Ta'nebnegą, Jasia, Dynowa] Jaw: laneż, Samhoia, wa. 
> kala, p o Ore Starjeławowa,| 1.55 w nocy, p. oseb. wi s4 do Nowego 
OŁNBAA, pyczyniec, <bara:a. © ącza. Pałączegia: do Qówi a, Źywua, 
1.18 po poł, p. csob, be. 5 00 Huchej, Ośnię-| Zwardonia, Zskoranego, owa, i 
cimia praes Podgórze- Piuszow, Pulgezon aj -Nowego $ , Sam vorax dłanek, 
do Wadowio | Bielska przez K alwatyę. siawia, Stryja, Stanisławowa. 


OKAZ B6 wiaszór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za-| 7-36 


. posp- „$z Wia dnia 
szenia s Sambora, Stryja, Geyrow | Połączenia aż Pagi posg A. KRZYŻANOWSKI KRRÓW 
boy D a Boan Nab ' Wieg sharin í Basin: Bé SR á í 
| sia owego iaa, iróś, SE eaa skwy, Fetersburga. Warssawy. Fe Sre u miywókich śkięgarniach 


PERŁA ADRYATYKU 


jest przewybornem winem deserowem. 


waw =m AFP ‘h j ; 
=Perła Adryatyku = SSN "re 
polecana bywa joko wino wzmacniające i chętniej TZ = = KE 
używaną, aniżeli inne wina stołowe. — — — — — yć RE W e 
-= 
E- E1 m 
= Perta Adryatyku= T 
jest najlepszą marka dalmatyńskiego czerwonego wina A E O N 
deserowego, A ponieważ nie jest ons droższą od in- 
nych podobnie nazywanych win deserowych. przeto 
należy bacznie uważać na nazwę i na markę ochronną 
„Merkur”. — — — — — — ——- L -— m — —. 
= Perła Adryatyku= Ciak nn rycinie tylko K. 165) 
podlega stałej Roan Zakł dy Iozpoenawczego Gro- a ostateczay wynikiem 20 letniej pracy. 
mium Aptekarzy w Wiedniu IX, gdzie każdy może ajnowszy model 1914. Szczyt do= 
polecić bezpłatnie zbadanie jej prawdziwości —- — — wr a Gra senl Nie ma 
płyt! Nad wyraz czysta. głośna, w a 
———a p er Ę a A al go y a t k u == l subteln* resrodu:nya dźwięków narsędzj 
=m y = mozycznych i gardła ludzkiago. — Oibrzymi 


rapbrtuar wspaniałych zdjęć. 


Przyszłość należy do Patefonu boz tuby! 


Nowe modele. Żądsjcie katalogów darmo 
i opłatnie, 


S. Grudziński 
i T. Berger 


jest do nabycia tylko w oryginalnych fla- 
szkąch w lepszych handiach delikatesów i 
win tudzież w restauracyach i drogueryach. 


Haurtewną sprzedarz 


W. Bergel, c. k. Dostawca nadworny, Wiedeń, XIX. 


D KSI ĘGARNIA Telełen 305. Telefon 305. 
O 8 | e 
0. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 
pelosa ostatnie nowości: 
|Bakanowski ks. Adolf. — Moje wspomnienia. . . . . . . Kor, 4.50 
Bąkowski Klemens. — Kościół N. P. Maryi. n —60 
Filochowska. — Kobieta w Basta, . . . . Zi "3.00 
Hailcz Czesław. — Mtadość Hanry Tarskiej. . ` PR 4.20 
Katerla Uozo Fe — 66) n e samo: aedem aaa kona aS 
Koczomski L. — Na dročzə Śmierci, a Pr 1.— 
ję L'sty z więsienia . me . .. o cos, olio ma „n 1.60 
Legegda o cichej ruinie, . a taia —60 ; i 
“ PICE i 4. A « AA ae mn A —.70 Ai. Palucha 
Kan Sinapin Adam. — Baiżąty krajowe. . o « a soel po 8— 13. Tacikow- 
Kucharski H. K. — lawina. . . . s . - i a ao. s i 3— izi 
Moupassaat Gue; de — Wybór pism t. XII Piotr I Jan. . . . . E 3— skiego v BRR: 
Prokop U. — W sprawie Żydowskiej... . . . -. 1-1 po —.80 czerw, pod Krakowem, 
Rzewuski hr. Adam — Ksiądz Maryan. , . . . . « « 1 6 4 a 260 Cenniki wysyła my. 
Staszewski Dr. Miesz. — Karty graficzne niozienia pierwaz-j pc- 
mocy w nagłych wypadkach chirorgicznych: '"ĘCZKR| ai GS r PER Zb 
Nr 1 wydsnje broszorowsne . . . 1 a e s u a > p  2— St ; k r 
p 2 A skłedane„a.. sata A ao 3.— aru SZ a 
r 8 » », wteczkach płócien. „  4— | geletnia, zupełnie niezdolna do jakiajkol- 
Ne 4 , p” na Śsarę podklej, płótnem „ 6.— | wiek c prosi utościwych ke 
Szukiewicz Maciej. — Na głębish . . . « „44 4 1 e p é [cio Zofia Prokurat, Kraków, ul, Łobzowska 
Semenenko. — Ka, Piotr — Knzanih w 2-ch towach , . . . . gy —415 L. 15. 
Unsziicht Julian. — O pogremy ludu polskiego, Bri ak se „pi Audi x: 
Wrzos |. — W godzina h śmieroł. . . . l 4 1 4 4 16 m 2.60 y 
Zeromski. — Sakowski. . . «4 A nt ao j : 
Zych. — Rozdzióbią nas kroki, wrony . . . 1 a a i a 4— 


Do nabycia we wszystkich ksa'ęg iralach, 


UNE MW PZA) LNM ZAS WEI EWY 
NAJLEPSZEJ JAKOŚCI 


PNO - 


Z Wapiennikó* w Pogorzycach (Stacya kolej.) 
Poszukuje się zdolnych zastępców! 


Prawdziwa dogodność dla Szan, PT, Publiczn. 


b ogrodzie naprzeciw 
cmentarza krakows. 


przyjmnje się zamówienia na dekoracyę gro- 

hów świeżymi kwiatami i t. p. Również 

znajduje się wielki zapas wieńtów gustow= 

nie ubranych świeżych i suchych, oras ehry- 

zantkem kwitnących, wszystko po ocenach 
przystępnyeb. 

Zarząd ogrodu naprzeciw ementarza krakow 


Kupuje meble 


lepsze i zwytłe, fortepiany krótkie, pianine 
taBy, bredi t: d. Kraków, ni, Gołębia L. tó 
sklep ohraoósijaśski kaadel mobli i różayck 
rzeczy używanych leeg dobrych. : 

1885 10 1 


Wymowni panowie 


(także panie) są poszukiwani, do odwie= 
dzania prywSinych odbiorców, takže jako 
poboczne zajęcie. Artykuły łatwe do_ro- 
zsprzedania, Ol zajęcie — Wy. 
sotil zarobek. Ofórty należy wysyłać 
pod znakiem Z 7903 de Hassonstoin& Vo- 
gier A. G. Wiedeń, 114853 I 


Warsztat 


tokarski z motorem elek'ryesnyme, nadający 
się dla ślusarza, na reperacye automobitów, 
do wynajęcia Zalińskiego 6 Lwów. 


Potrzebna nauczycielka 
dechodząca dla przygotowania dziewczynki 
4-tej kl. norm. Zgłoszenia ot. Batorego 


` 
l 
4 
gi 
E 


\ Informacyi udziela: 741 3017 D 
> Filia Banku Hipotecznego w Krakowie 
2s 


ODDZIAŁ TOWAROWY. 
ŚL. E EE NN 


Przyjazd de Krakowa. 


13:40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Ozerniowiec|2'05 p. pol, p. osob. Nr. 44 z Nowego Są- 
Połączenia: ed Bukaresztu, Jass, Ickanj era Pałaszania Zakopanego, Zwardonia, 
Delatynn, Hnsiatyna Jaworowa, Stojano- Żywca Wadowic i Bielska przes Kalwa- 
wa, Stryja, Sambora’, Chyrowa. ryę, 

3-07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia Połączenia :|2'20 po poł, Nr. 6 p. posp. ze Lwowa, Pets 
z Karlsbadu, Pragi, Ołamnóńca, Opawy, Uie-| ozenia: od Jaworowa, Rawy raskiej, gta 
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię. RO oo” Ohyrowa, Sambora, Stryja. 

330 w nocy p. osob. Nr. 18 z Podwołoczysk. Bo por p. ponn ANNEO 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 

„ Ozostkowa, Husiatyna, Potntor, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambo 
Ohyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa. 

452 rano, p. osob. Nr. 20, sa Lwowa, Połą- 

czenia: od Stolanowa, Podhajes, Ohyrowa, 


a. Po 

CA z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
awy. 

b po poł, p. osob. Nr. 414 z Wieliczki 

445 p. pol, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 

Skawiny. Połączea z Wadowie prez 


ów dni 
4652 po poł. p, osob. Nr. 37 z Brzecławy 


Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego $ącza.| (Lundenbarga). L, 24 I piętro. 1848 $ 1 
6:30 rano, .p. posp. Nr. 105 z Wiednia. po poł. Nr. 116 z Tarnowa, Połęcze- 
5:55 rano, p. Le Nr. i mpm EA - biy 2 ge Sącza, e daia Beoznaina 

Tra przez Buchę. Połączenia: z Gerlie, ©r-|6'1 eczorem p. miesz. Nr. a Wielio: 1 

itewa, Zakopanego. Stb wieezór. p. osob. Nr. 16 z Pedwołoczys- Handel towarów ko- 


6-00 rano, p. posp. Nr 3 s Wiednia. Potẹ-| Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Jak 
nia: s Berlina i Wrocławia przez Be „| worowa.lckan, Rawy ruskiej, Stryja, am- 
6:82 rame, p. posp. Nr. 2 z lekam. Pełącne- bora, Ohyrowa, Nowego Szera, Stróż, Ja. 
nia: s Konstantynopola przes Kenstancyę,| ała, Bzoznelna, 
Buksreszto, Zalęgzszyk, Delatyna, Pedha-|6'53 wieez., p, oseb, Nr. 42 od Stryja, Sam- 


o, Nowego Zagórza, Chyrewa. Baehą. Po- 
r b. łączenia: « Ławocznege, Korytów Tusta- 


7:80 rano, p. orob. Nr. 15 s Oświęcimia. 
7:30 razo, p. osob Hr. 412 z Wieliozki. nowie, Esc Orłowa, Bielska | Wadowic 
. przez . 


„ Nr. 6213 z Kocmyrzowa waryę. 
mai 110 wieczór, p. osob. Nr. 6218 z Kocmyrzowa. 


lonialnych i win 


H. FRITSCHA 


== Mały Rynek == 
poleca ocet winny z własnego 
wina i miód pszczełny wla- 
snej produkcyi, przy winnicach 
w górach tokajskich po cenach 
przystępnych. 


» 

i Mogiły. 
TOE rano, p. osob Nr. 82 a Oświęcimia przez 
Podgórze-Płasaów. Połączenia: z Żywo 
Buchy, z Wadowic przez Kalwaryą i Spyt- 

kovice. 


810 p. posp. Nr. ) s Wiednia, Połączenia: 
z Karishadu, a Ołemuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska, 

815 rano, p. ozob. Nr. 118 z Tarnowa, Po-|9'10 wiecz, p. osob. Nr.34 z Oświęcimia. 

czenia: z NowegoSącza, Jasła, Stróż. Połączenia z Sierazy wodnej. 

8:44 rano, p, osob. Nr. 13 z Eodwołoczysk. Po-|8'24 wieczór. p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk 
łączenia s Kijowa, Odesny, Qzymałowa,lwa-| Połączepia:od Kijowa, Odessy, Grzymałoj 
nia Pustego, Husiatyna, Ogorikows, Zberaża.| wa,  Huslatyna, Ozortkowa,  Kopyczy, 
Brodów, łokan, Stazisławowa, Rawy ruskiej.| niec, Brodów,  lokan, Bawy  ruskicą 
Podhajec, Sianek, Ohyrowa, Nowego Sącza.| Podhajęc Sian ek, a,  Bambor- 

905 rano, h. osob. Nr. å: z Granicy. Połą-| Sokala, T'ynowa, Jasta, Roswadowa, Or- 

łowa, Ktynioy, Nowego ŚSąosa; “Gorlie 

Stróż, Sgazucina, 


[Dobre dzieła! 


olecamy: prace 


|J. N. TREPKI 


SZAWY. 1(r24 wieesór. p. 080b. Nr. BA z Rzeszowa. 
11:20 rano, p. miesz. Nr. 462 s Wieliczki, Połączenie: od d Roswadowa; Orłowa 1 wała 
11'55 rano, p. osob. Nr. 39 z Wiednia. Krynicy, Nowege Biróż, Nowego 9. BALAD} w Krakowie 


13-58 rano, p. osb. oŃr. 6314 z Kocomyrzowa| Zagórza, Szozucina, Wieliczki, 
ł Mogiły 11-06 wieszór. p. osob. Nr. 46 z Nowego Są- 

1-10'p, poi, p. osob. Nr. PEA oo niedsielę| eza przez Eaebę. Połączenie: od Oriowa, 
ozwagiki | Święta z Tarnowa. Połącsenia | Zakopanego, Zmatńpiia, Żywsz, Bielska 
z Nowego Sącz, za. | 1 Wadewie por- Kal 

14 p. poź, p. ogob. Nr. 14 ze Lwowa. Połą-|1l' 38 w nosy, 


3. Albertanie i Albertanki 
4. Opioka nad tezsminatosami 
D. Tonio kusbaie cdiuzeńciyjń skie, 
Ubiady 8. Semel 
ome po BO hat 


Drukarnia Aleen Narodu" w Krekowie, ul, św. Tomasza 35, pod zarządom |. R. Dobrzańskiego. 


